
W Helsinkach
obrady

44 sesja
Unii

Międzyparlamentarnej
HELSINKI (PAP). W Hel­

sinkach rozpoczęła się 25 
bm. 44 sesja Unii Między­
parlamentarnej z udziałem 
delegatów grup Parlamentär 
nych 44 krajów. W obradach 
bierze udział wielu wybit­
nych parlamentarzystów ze 
wszystkich kontynentów. Do 
nicsłym wydarzeniem obec­
nej sesji jest ukonstytuowa­
nie się nowych grup narodo 
wych w parlamentach, któ­
ra dotychczas z Unią nie 
współpracowały. Nowopowo­
łane grupy bardzo poważnie 
podnoszą międzynarodowe 
znaczenie Unii. Wśród no­
wych grup jest reprezentacja 
Związku Radzieckiego.

Obrady otworzył przewod­
niczący Unii, Stansgate. Prze 
mówienie powitalne wygło­
sił prezydent Finlandii Paa- 
sikiwi.

W obradach bierze udział 
delegacja polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej, 
w skład której wchodzą po­
słowie: Oskar Lange (prze­
wodniczący) Wanda Goś ci- 
mińska, Konstanty Lubień­
ski, Wacław Schayer, Jan 
Karol Wende i Stefan Żół­
kiewski.

W pierwszym dniu obrad 
rozwinęła się debata ogólna 
nad sprawozdaniem sekreta­
rza generalnego Unii, poświę 
conym obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej.
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Na Centralne Dożynki
zawieziemy meldunek
o wykonaniu rocznego planu 
dostaw zboża

z Pączewa
wzywają do
współzawodnictwa
wszystkich
chłopów
Wybrzeża

W środę 24 bm. odbyło 
się we wsi PĄCZEWO w 
pow. starogardzkim uro­
czyste zebranie, na któ­
rym miejscowi chłopi, wi 
tając zbliżające się Cen­
tralne Dożynki w War­
szawie, podjęli wiele cen 
nych zobowiązań. 

Postanowili oni m. in.:
1. Zorganizować do dnia 15 

września dwie manifestacyj­
ne, zbiorowe dostawy zboża

Zjednoczenie Niemiec
jest przede wszystkim
sprawą samych Niemców
KPD wzywa
patriotów 
niemieckich 
do utworzenia 
wspólnego frontu 
walki o pokojowq 
przyszłość 
ojczyzny

BERLIN (PAP). Jak poda­
je agencja ADN, 22 sierpnia

Wzmaga się terror
portugalskich 
kolonizatorów
wobec ludności Goa

DELHI (PAP). Dziennik 
„Hindustan Standard” poda 
je, że przewodniczący kiero­
wnictwa ruchu biernego o- 
poru przy kongresie narodo­
wym Goa, Alvarez oświad­
czył, iż kierownictwo tej or­
ganizacji wzywa ludność 
Goa do walki przeciw admi 
nistracji portugalskiej za po 
mocą wszelkich dopuszczal­
nych środków.

Z Goa napływają wiadomo 
ści o nowych masowych are 
sziowaniach wśród miejsco­
wej ludności. Władze portu­
galskie zagroziły, że zbom­
bardują wieś Sacoi Werem, 
która uchodzą za ośrodek ru 
chu wyzwoleńczego. W wio 
see tej 15 bm. zostało aresz­
towanych ponad 300 osób. 
21 bm. władze portugalskie 
zorganizowały komedię wy­
borów do tzw. „rady ustawo 
dawczej” posiadłości portu­
galskich w Indiach.

Wybory, podczas których 
wyborcy mogli głosować tył 
ko na kandydatów zatwier­
dzonych przez kolonizatorów 
•portugalskich, odbyły się pod 
ostrym terrorem policyjnym. 
Jest rzeczą znamienną, że z 
600 tys. mieszkańców Goa na 
listach wyborczych figurowa 
lo zaledwie około 50 tys. o-
Sób.

odbyło się pod przewodni­
ctwem Maxa Reśmanna po­
siedzenie sekretariatu kie­
rownictwa Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD). Po 
posiedzeniu opublikowano ko 
munikat, w którym KPD 
uważa za konieczne:

1. utworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i przystąpienie 
do tego systemu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
i Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej; zaniechanie 
wszelkich kroków w kie­
runku realizacji układów 
paryskich,

2. położenie kresu uzbra 
janiu militarystów niemiec 
kich, by zakończyć zimną 
wojnę i zlikwidować jedno 
stronne zobowiązania mili­
tarne,

3. wycofanie z Niemiec 
zachodnich wszelkich ro­
dzajów broni atomowej,

4. natychmiastowe za­
przestanie procesu przeciw 
ko KPD,

5. swobodna działalność 
dla wszystkich organizacji 
dążącygjji do zakończenia 
zimnej wojny i porozumie­
nia między Niemcami,

6. wydanie amnestii dla 
wszystkich patriotów, któ 
rzy skazani zostali za wal 
kę o pokój i demokratycz­
ną jedność Niemiec, prze
(Dokończenie na str. 2)

[z udziałem 30 chłopów, oraz 
wykonać roczny plan obo­
wiązkowych dostaw zboża do 
dnia 18 września.

2. Wykonać do dnia 1 wrze 
śnią podorywki na 200 ha.

3. Zakończyć całkowicie o- 
młoty do dnia 30 październi­
ka.

4. Wykonać jesienne siewy 
na 220 ha do dnia 25 wrześ­
nia, a podorywki i orki zimo 
we zakończyć do dnia 10 li­
stopada.

5. W trosce o przyszłe plo­
ny zwrócić szczególną uwagę 
na stosowanie nowoczesnych 
zabiegów agrotechnicznych 
oraz zastosować na 210 ha 
siew rzędowy, a na 10 ha 
krzyżowy.

6. Zorganizować zespół u- 
prawy kukurydzy i przygoto 
wać pole pod jej uprawę do 
1 października.

Ponadto chłopi z Pączewa 
zobowiązali się zorganizować 
do 1 września 3 grupy pomo­
cy sąsiedzkiej, z których każ 
da liczyć będzie 15 osób, o- 
raz 1 zespól łąkarsko - past­
wiskowy. W trosce o dalszy 
rozwój hodowli postanowili 
oni zwiększyć w najbliższym 
czasie stan pogłowia o 15 
sztuk, a owiec o 30 sztuk. Zo 
bowiązali się rówmież wyko­
nać roczny plan obowiązko-

Przewodniczący
SFMD
Bruno Bernini 
opuścił Warszawę

SFMD — Bruno Bernini.
W ciągu ostatnich dni Pol 

skę opuścili także członka-lUxvZiC U/.1UI1KÜ- ' ~ -L ~ J---------
wie komitetu wykonawczego rozmowy w kwestiach doty
SFMD.

wych dostaw żywca 1 mleka 
do dnia 1 wrześnią br.

Chłopi z Pączewa wzywa­
ją również do współzawodnic 
twa wieś Bobowo i pozosta­
łe wioski naszego wojewódz 
twa w podejmowaniu podob­
nych zobowiązań, pod ha­
słem: „Na Centralne Do­
żynki zawieziemy meldu­
nek o wykonaniu rocznego 
planu obowiązkowych do­
staw zboża”.

WARSZAWA (PAP). 25 
bm. we wczesnych godzi­
nach porannych opuścił War
szaiwę, udając się do Bu- - - -----<■----
dtapesztu, przewodniczący z tym zast£?Pca sekretarza sta __J nu Merrhmnt nrTa-m ci«

Na Zachodzie
trwają
aktywne przygotowania 
do konferencji 
ministrów 
spraw zagranicznych

NOWY JORK (PAP). Na 
konferencji prasowej, która 
odbyła się 24 bm. w Waszyng 
tonie, rzecznik departamen 
tu stanu White oświadczył, 
że rząd USA prowadzi akty 
wne przygotowania do kon 
ferencji ministrów spraw za 
granicznych czterech mo 
carstw, która odbędzie się w 
Genewie w październiku br.

Stany Zjednoczone 
stwierdził rzecznik — konsul 
tują się obecnie z Anglią i 
Francją w kwestiach doty­
czących koordynacji stano­
wisk trzech mocarstw na 
przyszłej konferencji, a tak­
że w sprawie dróg i środków 
wciągnięcia krajów należą­
cych do bloku północno - at 
lantyckiego, w tym również 
Niemiec zachodnich, do przy 
gotowań związanych z kon­
ferencją.

White podał, że w związku

nu Merchant udaje się 28 
sierpnia do Paryża, Bonn 
Londynu, gdzie przeprowadzi

czących NATO.

Brawo PGR-owcy z Oslonina!

15 tys. lekarzy
zastrajkowało
w Wiedniu

WIEDEN (PAP). Około 13 
tys. lekarzy ł 2 tys. dentys­
tów zastrajkowało w Wie­
dniu na znak protestu prze­
ciwko nowej ustawie o ubez 
pieczeniach społecznych. 
Strajk ma potrwać 48 godzin.

Epidemia śpiączki
w Tok o

PEKIP* (PAP). Jak donosi ra- 
fllo japońskie, ostatnio w okoli­
cach Tokio szaleje epidemia 
śpiączki. Na 408 zachorowań za­
rejestrowano 88 wvnadköw śmier I \ • Ul J *cl. Przeważnie umierają dzieci'dziennikarzy. Strajkujący do

liri nim #1 ~ l.i. i r, « »i a <•] — 1 _ _

Wieli, i
strajk powszechny
w Chile

Wysokimi plonami zbóż 
poszczycić się może załoga 
PGR w Osłoninie (zespół Ru 
mia Zagórze), która uzyska­
ła z hektara 40 q jęczmienia 
ozimego, 24 q rzepaku ozi­
mego i 30 q żyta ozimego.

Dobre wyniki w wydajnoś 
ci zbóż uzyskało PGR w Że 
listrzewie: 30 q jęczmienia
ozimego z ha oraz 25 q żyta 
ozimego.

Do szybkiego zakończenia 
sprzętu zbóż w zespole PGR 
Rumia Zagórze przyczynili 
się wzorową pracą traktorzy

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Santiago agencja France 
Presse, 24 bm. wybuchł w 
Chile strajk powszechny u- 
rzędników skarbowych, pra­
cowników kas oszczędnościo­
wych, kolejarzy, marynarzy, 
pracowników komunalnych i

W wieku do lat 10-ciu. magają się podwyżki płac.

Zgodnie z podjętym zo­
bowiązaniem, spółdzielcy 
z Kławek w pow. malbor 
skim wykonali w dniu 
wczorajszym roczny plan 
obowiązkowych dostaw 
zboża z nadwyżką 100 kg.

Spółdzielcy postanowili 
w ciągu najbliższych dni 
sprzedać państwu dodat­
kowo 5 ton zboża, po ce­
nach wolnorynkowych i 
za uzyskane pieniądze ku 
pić motocykl.

ści: Erwin Cirocki z Reko- 
wa, Józef Busz z Oslonina i 
Jan Wiśniewski z Pełkowie.

Obecnie najważniejszym 
zadaniem gospodarstw jest 
szybkie wykonanie planu do 
staw zboża,

ZBIOROWA DOSTAWA 
ZBOŻA W REDZIE

Chłopi indywidualni z gro 
mady Reda zorganizowali w 
dniu 23 bm. uroczystą zbio­
rową dostawę zboża do spół 
dzielcizego punktu skupu. 
Sprzedali oni państwu ogó­
łem 5.200 kg ziarna.

Nieźle spisali się chłopi z 
Linii, którzy sprzedali pań 
stwu 23 bm. 12,000 kg żyta. 
Spośród tych rolników 29 
wykonało w tym dniu swój 
roczny plan dostaw zboża w 
100 proc.

NIE MATĄ CZYM MŁÓClC
Chłop: ze Smażyna narze 

kaja na GOM w Donimierzu, 
że nie zawarł z nimi jeszcze 
do tej pory umów na orki, 
podorywki i młóckę. Co wię 
cej — GOM ten nie przydzie 
lił chłopom ze Smażyna żad 
nej młoearni, tak że nie ma| 
ją czym młócić.

Uroczyście 
i radośnie 
zapowiada się 
tegoroczne
święto urodzaju

WARSZAWA (PAP). 18 
września br. Warszawa goś­
cić' będzie kilkadziesiąt ty­
sięcy przodujących chłopów 
z całej Polski, którzy przybę 
dą w tym dniu na doroczne 
centralne dożynki.

Delegatami na dożynki bę" 
dą wybrani na zebraniach 
gromadzkich chłopi, którzy 
potrafili osiągnąć wysokie u- 
rodzaje i przodują w dosta­
wach dla państwa. Udział w 
dożynkach centralnych bę­
dzie nagrodą za ich całorocz­
ną wydajną pracę, za patrio­
tyczną postawę.

Centralne Biuro Dożynko­
wa przygotowuje już obec­
nie bogaty program tegorocz 
nych dożynek.

Jak przewiduje program w 
godzinach popołudniowych 
odbędą się dla uczestników 
dożynek dwa specjalne wido 
wiska artystyczne w sali kon 
gresowej PKIN. Uczestnicy 
zwiedzą w grupach Pałac 
Kultury i Nauki oraz różne 
dzielnice stolicy. Wieczorem 
na estradach, na placach i wr 
parkach zostaną urządzone li 
czne_ występy ludowych i ro 
botniczych zespołów artysty­
cznych z całej Polski, pokazy 
filmów w kinach i na ekra­
nach ulicznych oraz zabawy 
ludowe.

Zamiast »wolności« 
nędza i więzienie 
Tragiczne położenie
uciekinierów z krajów
demokracji ludowej

LONDYN (PAP). „Ucieki­
nierzy z krajów Europy 
wschodniej, którzy z narażę 
niem życia udali się na Za­
chód, znaleźli zamiast wol 
ności — nędzę i przymuso 
we bezrobocie” — pisze 
„Manchester Guardian” w 
korespondencji Terrence Prit 
tie z Niemiec zachodnich.

Głównym obozem, do któ­
rego kieruje się uciekinie­
rów, jest obóz „Walka” pod 
Norymbergą. Znajdują się 
tam baraki zbudowane jesz­
cze przez Hitlera. W bara­
kach tych — pisze Prittie 
mieści się jedno z najbar­
dziej tragicznych osiedli na 
świecie.

W chwili obecnej w obo­
zie znajduje się przeszło 600 
osób... ci, którym się po­
szczęściło, otrzymali pracę w 
obozie za wynagrodzeniem 
wynoszącym 25 fenigów za 
godzinę. Lecz jedynie 60 ucie 
kinierów otrzymało pracę”.

Autor podaje, że miesz­
kańcy obozu nie mają prawa 
do pracy poza obozem. A 
jeśli pracują, narażają się 
na kary więzienia. Ludność 
miejscowa odnosi się wrogo 
do uciekinierów i domaga 
się od władz niemieckich 
przeniesienia obozu do in­
nej części kraju.

W porcie gdyńskim

W Afryce ptn.
nadal trwa 
krwawa
»pacyfikacja«
Rząd francuski
powołuje nowe roczniki pod broń

Przez port gdyński prze­
chodzi wiele towarów z Cze­
chosłowacji przeznaczonych 
dla Chin, Indii i innych kra­
jów zamorskich.

Na zdjęciu: brygadzista
przodującej młodzieżowej bry 
gady przeładunkowej nr 114 
Brunon Trzebiatowski — 
przy skrzyniach zawierają­
cych znakomite piwo pilzneó 
skie. Brygada Trzebiatow­
skiego dwukrotnie zdobyła 
proporzec ZG ZMP dla naj­
lepszej brygady przeładunko 
wej. CAP fot. Kosycarz

PARYŻ (PAP). Jak po­
daje agencja France Presse, 
informacje o sytuacji w Ma­
roku są bardzo szczupłe. Cy­
tując komunikat dowództwa 
wojsk francuskich w Maro­
ku agencja stwierdza, że od­
działy francuskie prowadzi­
ły działania bojowe w oko­
licach Kenifry, Moulay 
Bouazza i Aghemous oraz na 
północny wschód od Oued 
żem.

Agencja podkreśla, że w 
całym Maroku atmosfera jest 
nadal napięta. W Marakeszu 
oddziały wojsk i żandarmerii 
patrolują dzielnice arabskie, 
przy czym co pewien czas 
dochodzi do zbrojnych starć, 
wszystkie sklepy w tych 
dzielnicach są zamknięte. Sy 
tuacja żywnościowa w mieś­
cie jest bardzo ciężka, w no­
cy z środy na czwartek wy­
buchło na peryferiach mia­
sta szereg pożarów.

O potyczkach między woj­
skiem a powstańcami do­
noszą z okolic Rabatu. W Me 
dina i Port Lyautey wszyst­
kie sklepy są zamknięte.

W Casablance panował 
względny spokój.

Charakteryzując sytuację 
w Algerze agencja stwierdza, 
że trwają tam aresztowania, 
zamachy j krwawe starcia, 
w wiosce Lanacy w departa­
mencie Constantine francus 
kie oddziały wojskowe zabi­
ły 25 powstańców algerskich. 
Trwają potyczki z oddziała­
mi powstańczymi w pobliżu 
Milia. Komunikat podaje, że 
powstańcy „ponieśli duże 
straty”. Na przedmieściu 
Constantine - Lamy doszło 
do starcia między żandarme­
rią a oddziałem powstań­
czym. Po obu stronach są za­
bici. Potyczki miały miejsce 
w okolicach Fakroun, Mes- 
kiana, Douar Bourzelle, 
Douar Bouakhal i in.

PARYŻ (PAP). Oficjalny 
dziennik ustaw rządu fran­
cuskiego opublikował 25 bm.

Również po macoszemu 
GOM w Donimierzu traktu­
je gospodarzy z Linii, Przy­
dzielił im bowiem żniwiarki, 
z których trzy z powodu cią 
głych awarii stały dłuższy 
czas nieczynne.

Piękno słonoczneito Krymu

dekret ministra obrony na­
rodowej o powołaniu pod 
broń roczników zdemobilizo­
wanych w 1952 i 1955 roku. 
Mobilizacja nie dotyczy 
wszystkich rezerwistów z 
tych roczników, lecz tylko 
niektórych kategorii.

* sic *
LONDYN (PAP). Kores­

pondent agencji Reutera do­
nosi z Rabatu (Maroko), że 
gen. Leblanc, szef francus­
kiej służby bezpieczeństwa 
w Maroku podał się do dy­
misji.

Czwartkowa poranna pra­
sa francuska twierdzi upor­
czywie, że dymisja rezydenta 
generalnego Francji w Ma­
roku, Grandvala, jest prze­
sądzona.

* * *

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Bagdadu, 
że 25 bm. rząd Iraku posta­
nowił wyasygnować 250 tys. 
din-arów (około 800 tys. do­
larów) „na pomoc dla Ara­
bów walczących w Maroku 
przeciwko panowaniu fran­
cuskiemu i imperializmowi”,

* 8* *
PARYŻ (PAP). Agencje za 

chodnie donoszą, że prócz po
wołania pod broń w ciągu
najbliższych trzech miesięcy 
60.000 żołnierzy, rząd fran­
cuski postanowił również wy 
słać natychmiast do Algeru 
5 batalionów piechoty zmoto 
ryzowanej.

W pięknych uzdrowiskach na Krymie spędza coro­
cznie urlop tysiące obywateli Związku Radzieckiego.
Na zdjęciu: park w Jałcie. Fot. CAF.

WIEDEN (PAP). Władze au­
striackie przystąpią do wydoby­
cia z dna jednego z jezior w 
Salzkammergut szczątków samo 
lotu niemieckiego Me-420 zestize 
Ionego prze? lotnictwo sojuszni­
cze 17 kwietnia 1945 r. Samolot 
ten transportował 8 skrzyń za­
wierających sztaby złota, platy­
nę i drogocenne kamienie. Jego 
szczątki leżą na głębokości 79 m.

* & *
SZTOKHOLM (PAP), Marynarz 

pochodzenia austriackiego J. Pa 
chornegg opuścił dnia 25 bm. 
Szwecję, udając się w podróż do 
okoła świata na żaglowcu dłu­
gości 10,25 m, szerokości 3,GO m, 

powierzchni żagli — 60 m kw.

LONDYN (PAP). Duże grupy 
•nłv’<’Ti<ńw ceinskich oczekują po 
myślnvch warunków atmosfery­
cznych. aby przepłynąć kanał 
La Manche. Wyruszą one w prze 

.,«.11 kierunkach: jedna z
I wybrzeża francuskiego do An- 
Iglii, druga z wybrzeża angiel­
skiego do Francji.

j * * *
I NOWY JORK (PAP). Agencja 

; United Press podaje, że 23 bm.
I zmarł Jose Antonio Arze, przy­
wódca jednej z większych postę 
powych partii Boliwii — lewico­
wej partii rewolucyjnej.

Arze był wielokrotnie deputo­
wanym do kongresu i w 1951 ro­
ku kandydował na stanowisko 
prezydenta Boliwii.
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Dońscy
odwetowcy
usiłują
zmilitaryzować
nawet
kobiety,
mimo ło
liczba ochotników 
do nowego 
Wehrmachtu
maleje

BERLIN (PAP). Dziennik 
„Westdeutsche Allgemeine 
Zeitung” podaje, że oprócz 
500 tys. mężczyzn, obowiąz­
kową służbą wojskową obję­
te mają być tysiące kobiet 
Niemiec zachodnich. Projekt 
ustawy w sprawie przymu­
sowego poboru kobiet jest 
już gotowy i został przedło­
żony gabinetowi bońskiemu. 
Dziennik podaje, że jedynie 
do szeregów pomocniczej słu 
żby sanitarnej w obronie 
przeciwlotniczej ma być po­
wołanych 50 tys. kobiet. Ko 
biety powołane do wojska na 
podstawie tej ustawy mają 
przede wszystkim pełnić słu 
żbę w oddziałach sanitar­
nych Wehrmachtu zachod­
nio - niemieckiego. W myśl 
projektu ustawy, wszystkie 
uczennice szkól handlowych 
w wieku od 14 do 18 lat ma 
ją uczęszczać do szkoły o rok 
dłużej i w tym czasie przejść 
przeszkolenie sanitarne.

24 bm. na konferencji pra 
sowej w Bonn rzecznik za­
chodnio - niemieckiego mi­
nisterstwa wojny stwierdził, 
że liczba ochotniczych zgło­
szeń do służby w nowym 
Wehrmachcie znacznie spa­
dła od początku sierpnia br. 
Podkreślił on, że zmalała ró­
wnież liczba zgłoszeń spośród 
byłych oficerów Wehrmach­
tu hitlerowskiego.

Przed wyjazdem Adenauera
Sprawa priysilych rozmów
w Moskwie
w oświetleniu 
prasy
niemieckiej

„Czarny Piotruś“ — to 
zimna w wielu, krajach 
dziecinna gra, w której 
przegrywający pozostaje 
z przedstawiającą ową 
symboliczną postać kartą 
— i nie może się już od 
niej uwolnić.

Jedna z zachodnio-niemie 
okich gazet „Westfaelische 
Rundschau” pisała niedaw­
no:

„Adenauer w wyniku swej 
fałszywej polityki ma w rę­
ku Czarnego Piotrusia. Uda 
się on do Moskwy i nie przy 
wiezie stamtąd perspektyw 
szybkiego zjednoczenia, lecz 
— jeśli dobrze pójdzie — al 
bo przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych, gospodar­
czych i kulturalnych między 
Związkiem Radzieckim a za 
chodnio-Niemieeką Republi­
ką Federalną na niebezpie­
cznej bazie utrzymania przez 
lata podziału Niemiec, lub 
też jeszcze wyraźniejsze fia 
sko jego „polityki siły”. Wi 
żyta Adenauera w Moskwie 
w najlepszym wypadku przy 
niesie współistnienie między 
Rosją sowiecką a Niemcami 
zachodnimi, ale nie przynie 
sie postępu w zakresie zjed­
noczenia. Dla Rosji jest w 
chwili obecnej i w przyszłoś 
cl niemożliwe uznanie Nie­
miec zjednoczonych, będą­
cych bazą wojskową USA. 
Oto realna ocena...” (podkr. 
red.).

Jeśli przytoczyliśmy ten 
przydługi cytat, uczyniliśmy 
to dla zilustrowania nastro­
jów, które dają się zauwa­
żyć w Niemczech zachod­
nich po wymianie not mię­
dzy ZSRR i NRF w sprawie

wostki
WIATA

etwa wróżyć mogą — o- 
rzeł czy reszka.

NAMIĘTNY GRACZ

Wawrzyniec Fau­
re, kasjer dużego 

przedsiębiorstwa handlo- 
wego w Paryżu, stanął 
przed sądem, oskarżony o 
defraudację 10 milionów 
franków.

—• Jestem ofiarą loterii 
państwowej — tłumaczył 
się, oskarżony. — Na każ­
dym słupie czytałem za­
chęcającą reklamę „I ty 
spróbuj szczęścia!“, na ty 
lu afiszach widziałem por 
trety graczy na loterii, 
obładowanych wygranymi 
pieniędzmi... Skusiłem się!

Nie mogąc oprzeć się 
pokusom, nieszczęsny ka­
sjer w ciągu siedmiu lat 
wygrał zaledwie 130.000 
franków, stracił zaś sumę 
sto razy większą i co gor 
sza, z cudzych funduszów.

Ta loteryjna namięt­
ność kosztuje go rok wię­
zienia.

BADACZE JASKIŃ 
rpRANCUSKA ekspedy 

•* cja speleologiczna za­
powiedziała próbę pobicia 
rekordu świata — kiercno 
nik wyprawy spodziewa 
się dojść do .1500 m w 
głąb ziemi.

Członkowie ekspedycji 
podzielą się na dwie gru­
py, z których jedna scho­
dzić będzie poprzez grotę 
skalną, położoną w Al­
pach Piemonckich na wy­
sokości 2100 m. Na tej 
samej górze, lecz wyżej o 
100 m, znajduje się dru- 
ga grota, przez którą o. 
puści się w głąb ziemi 
następna grupa badaczy. 
Obie te groty prawdopo­
dobnie łączą się pod zie­
mią.

W prawdzie parę tygod­
ni temu ekspedycja uAos- 
ka przystąpiła do takich 
samych badań, lecz zej­
ście przerwano z powodu 
tragicznej śmierci jedne­
go z uczestników wypra­

wy.

ZAKOCHANA
KSIĘŻNICZKA

Angielska rodzina
królewska obchodzi 

w tych dniach uroczystość 
dwudziestopięciolecia uro­
dzin księżniczki Małgo­
rzaty, siostry królewskiej. 
Osiągnąwszy ten wiek 
księżniczka może, zgodnie 
z prawem angielskim, wy 
brać sobie męża nawet 
bez zgody monarchy. Jak 
wiadomo, gorąca miłość 
łączy od lat Małgorzatę z 
p o d pułkownik! e m Town­
send, lecz ukochany księż­
niczki nie uzyskał apro­
baty jej rodziny.

M a Ig orzą ta nie może 
spodziewać się zgody kró­
lowej Elżbiety na zawar­
cie małżeństwa, gdyż 
Townsend był już raz żo­
naty i uzyskał rozwód, a 
kościół anglikański, któ­
rego głową jest królowa, 
nie udziela ślubów osobom 
rozwiedzionym.

Anglicy żywo interesu­
ją się zagadnieniem, co 
zwycięży — miłość, czy 
„obowiązek krwi królew­
skiej“.

SYN CZY CÓRKA?
JEST to problem, wo- 

** bec którego bledną 
najpoważniejsze sprawy... 
W pewnych rodzinach ro­
dzą się wyłącznie córki. 
Pewna szczęśliwa matka 
wspaniałych jedenastu 
synów, zapytana, czy ma 
jakieś życzenie, odparła:

— Chciałabym mieć có­
reczkę....

Obliczenia statystyczne 
wykazują, że w 51 proc, 
urodzin pierwsze dziecko 
jest chłopcem. Po urodze­
niu dwóch córek jest tyl­
ko 50,2 proc. szansy, że 
trzecie dziecko będzie pici 
męskiej, za to czterech sy 
nów daje 5U,ń proc. gwa­
rancji na piątego.

Statystyka nie przy­
daje się więc na nic. Na­
dal młode i stare maMeń-

rozmów. Należy podkreślić, 
że cytowana „Westfaelische 
Rundschau” należy do SPD, 
która pozostaje w opozycji 
do polityki Adenauera.

Zagadnienie rozmów na te 
mat zjednoczenia znajduje 
się w centrum uwagi prasy 
i polityków zachodnio-nie- 
mieckich. Rozważając odpo­
wiedź radziecką na notę A- 
denauera biuletyn prasowy 
partii FDP pisze wprawdzie, 
że „postępem w przygotowa 
niu rozmów niemiecko-radzie 
ckich jest to, iż Związek Ra 
dziecki -wyraził gotowość do 
omówienia kwestii zjednoczę 
nia Niemiec”. Zaraz jednak 
dodaje: „Ale mniejszą na­
dzieją napawa sformułowa­
nie, że stanowisko Moskwy 
w sprawie Niemiec znane 
jest rządowi federalnemu”, 
(pcdkr. red.).

Nawiązując do tego właś­
nie sformułowania noty ra­
dzieckiej dość daleko idzie 
w swych rozważaniach gaze 
ta „Neue Rheinzeitung”:

„...najwidoczniej — pisze 
ona — Kreml nie myśli na­
wet o tym, aby odbiec od li 
nii, wytyczonej w Genewie. 
Jednakże, jeśli kanclerz bę­
dzie chciał, mógłby dokład­
niej. niż dotychczas to było 
możliwe, wybadać, czy Zwią 
zek Radziecki zgodzi się na 
zjednoczenie w wyniku wol 
nych wyborów, gdyby Repu 
blika Federalna wystąpiła z 
NATO (pakt atlantycki — 
red.). Wyjaśnienie tej spra­
wy miałoby początkowo tyl 
ko wartość teoretyczną, lecz 
mogłoby stanowić podstawę 
dla nowych pertraktacji mię 
dzy Bonn a mocarstwami za 
chodnimi”. (podkr. red.).

Tu warto wspomnieć, że 
w Bonn zjawił się niedawno 
ambasador Republiki Fede­
ralnej w Waszyngtonie, przy­
wożąc pismo Dullesa do A- 
denauera. Pismo „Telegraf” 
w związku z tym doniosło:

„Ambasador NRF w Wa­
szyngtonie Krekeler przy­
wiózł pismo amerykańskiego 
sekretarza stanu, adresowa­
ne do kanclerza Adenauera. 
Jak twierdzą w Botnn, pis­
mo to jeszcze raz przypomi­
na, te pertraktacje w spra­
wie zjednoczenia Niemiec na 
leżą do spraw, zastrzeżonych 
aliantom w układach parys­

kich. Kanclerz sam sobie na 
łożył te pęta”, (podkr. red.).

Czytając prasę zachod- 
nio-niemiecką stwierdzić 
można z całą pewnością, 
że coraz bardziej umacnia 
się w Republice Federal­
nej przeświadczenie o słu 
szności i konieczności roz 
mów' ze Związkiem Radzie 
ckim, które powinny do­
prowadzić do nawiązania 
stosunków.

Wofska
anglo-egipskie
będą ewakuowane
z Sudanu

KAIR (PAP). Oficjalny 
przedstawiciel sztabu general 
nego armii egipskiej złożył o- 
świadezenie, w którym zako­
munikował, że 22 bm. odbyły 
się w Kairze rokowania mię­
dzy członkami sztabu generał 
nego armii egipskiej a angiel 
skina attache wojskowym w 
Egipcie w sprawie szczegółów 
ewakuacji wojsk angielskich 
i egipskich z Sudanu.

Przedstawiciel sztabu gene­
ralnego armii egipskiej pod­
kreślił w swym oświadczeniu, 
że w wyniku rokowań osiąg­
nięte zostało następujący po­
rozumienie w sprawie termi- 
nu ewakuacji: angielskie i
egipskie siły zbrojne, stacjo­
nujące w Chartumie, mają 
być ewakuowane do dnia 9 
listopada br., wszystkie pozo 
stale jednostki rozlokowane 
w innych częściach Sudanu 
do 13 listopada br.

„W rzeczywistości — pisze 
Ernst Friedlaender na ła­
mach „Berliner Morgenpost”
— na fakt nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim na­
leży patrzeć po prostu jako 
na możliwości rozmów, na 
jedną z wstępnych przesła­
nek zjednoczenia, które nie 
możliwe jest bez zgody Ro­
sjan. Dlatego nie należy sta 
wiać sprawy na głowie i czy 
nić ze zjednoczenia warun 
ku wstępnego dla nawiąza­
nia stosunków dyplcmatycz 
nych. Stosunki te muszą być 
nawiązane bez względu na 
to, czy w Moskwie zostanie 
osiągnięty postęp w sprawie 
zjednoczenia, czy też nie”, 
(podkr. red.).

Zajmując się odgłosami, 
jakie sprawa rozmów w Mo 
skwie znalazła w ■ prasie za- 
chodnio-niemieckiej, trzeba 
zacytować organ Socjalisty­
cznej Partii Jedności Nie­
miec „Neues Deutschland , 
reprezentujący opinię mas 
pracujących nie tylko NRD, 
ale i Niemiec zachodnich.

,,...w Bonn wiadomo do­
kładnie — czytamy na ła­
mach „Neues Deutschland”
— od jakich przesłanek za 
leży poważne przedstawienie 
kwestii zjednoczenia. Prze­
słanki te oznaczają zrezygno 
wanie z układów paryskich 
i armii agresywnej oraz do­
pasowanie się do atmosfery 
powszechnego odprężenia, u- 
dział w europejskim syste­
mie bezpieczeństwa, zbliże­
nie i porozumienie między 
obu częściami Niemiec, co 
oznacza pertraktacje z NRD”.

J. W.

KPD wzywa
potriotów niemieckich
do utworzenia 
jednolitego 
frontu

(Dokończenie ze str. 1)
ciwko remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich,

7. zaprzestanie działal­
ności propagandowej i sa­
botażowej przeciwko NRD,

8. rozwiązanie wszyst­
kich organizacji faszystów 
skich i militarystycznych, 
zakaz propagandy faszy­
stowskiej i militarnej,

9. rokowania między nie­
mieckimi organizacjami ro 
botniczymi, między za­
chodnio - niemieckimi 
związkami zawodowymi i 
Zjednoczeniem Wolnych 
Niemieckich Związków Za 
wodowych, Socjaldemokra 
tyczną Partią Niemiec, Nie 
miecką Socjalistyczną Par­
tią Jedności i Komunistycz 
ną Partią Niemiec w spra­
wie ukształtowania przy­
szłych demokratycznych 
Niemiec i w sprawie pod­
jęcia środków' koniecznych 
do zbliżenia między NRF 
i NRD,

10. podjęcie wspólnych 
parlamentarnych i poza­
parlamentarnych kroków 
w celu wzmocnienia pozy­
cji klasy robotniczej w ca­
łych Niemczech w intere­
sie pokojowego i demokra 
tycznego zjednoczenia,

11. udział przedstawicie­
li niemieckich z NRF 1 
NRD w' zbliżającej się kon 
ferencji ministrów spraw'

odwozi je do

Sohaterski 
* siądź
poniósł śmierć
ratując życie dziecku

BIAŁYSTOK (PAP). 23 
bm. w Turośli Kościelnej 
pow. Kolno odbył się po­
grzeb proboszcza tamtejszej 
parafii ks. Adama Fołtyna, 
który ratując życie dziecku 
zginął śmiercią tragiczną.

W sobotę 20 bm. w godzi­
nach popołudniowych ks. A- 
dam Fołtyn, przechodząc nad 
rzeką Pisa, niedaleko wsi Po 
lasie, dojrzał tonące dziecko, 
któremu natychmiast rzucił 
się na ratunek. 9-letni Staś 
Cybulski, przebywający na 
wakacjach we wsi Potasie, 
został uratowany, jednak du 
ży wysiłek fizyczny i nerwo 
wy tak wyczerpał ks. Fołty­
na, że po wyciągnięciu dziec 
ka na brzeg zmarł on na ser 
ce.

Przeciwko naruszaniu
przez oddziały
Mgo Dinh Bierna
strefy zdemiłitaryzowanej

PEKIN (PAP). Jak dono­
szą z Hanoi, przedstawiciele 
wietnamskiej armii ludowej 
w mieszanej komisji w Wiet 
namże wystąpili z protestem 
przeciwko nowemu narusze­
niu przez wojska Ngo Dinh 
Diema strefy zdemilitaryzo- 
wanej n.a południe od 17 rów 
noleżnika.

Przedstawiciele -wietnam­
skiej armii ludowej oświad­
czając w swym proteście, że 
w ostatnim czasie wojska 
Ngo Dinh Diema trzykrotnie 
naruszały strefę zdemilitary- 
zowaną, podkreślają, iż odpo­
wiedzialność

Przodujegees gromada
• Przewodniczący dał przykład
• Za nimi poszli inni
• Wielki dzień chłopów 

z Czarnej Wody i Jastrzębia
Jeszcze na polach są­

siadów złociły się w słoń­
cu nietknięte ostrzem sno 
powiązałki lany zbóż, 
gdy Alojzy Prychła sta­
wiał już stygi. A kiedy 
zawarczały wreszcie na 
polach żniwiarki, Prychła 
myślał już o zwózce 
i «młotach.

Ą LE śpieszy się nasz prze 
wodniczący — podzi­

wiali go ludzie. — Ani się 
człowiek nie obejrzał, a on 
już po żniwach...

Prychła, gdy słyszał takie 
pochwały pod swoim adre­
sem, uśmiechał się, wzrusza 
jąc zdziwiony ramionami. 
Dla niego było to wszystko 
tak naturalne, jak amen w 
pacierzu. Skoro tylko zboże 
dojrzało, zabrał się natych­
miast do sprzętu, bo i jak­
żeż inaczej mogłoby byc A 
że ziemi mają niewiele, więc 
uporał się ze żniwami szyb­
ko, prędzej niż inni.

Gdzieś jednak w zakamar 
kach duszy taiło się przeko­
nanie, że postąpił dobrze, 
bardzo dobrze, nie zwleka­
jąc ani chwili ze żniwami. 
Chociażby dlatego, że patrzą 
na niego, przewodniczącego 
Prezydium GRN w Czarnej 
Wodzie, setki chłopskich 
oczu...

PÓŁ GODZINY 
ZDECYDOWAŁO 

O... PORAŻCE
17 ALEDWIE zwiózł zboże 

do stodoły, poszła w 
ruch młocarnia. Jękliwy jej 
warkot przerwał senną ci­
szę opustoszałej wioski, po­
płynął ku okolicznym po­
lom. I znów jak poprzednio 
odwracały się głowy żniwia­
rzy.

— Młóci, młóci już zboże...
Ręce szybciej -wyciągały 

się po snopy, łatwiej zgina­
ły się plecy w takt dalekie­
go zawodzenia młocarni.

Przewodniczący pieczoło­
wicie zawiązywał worki ze 
zbożem.

— Jeden, dwa, trzy... — 
liczył w myślach. — Trzeba 
będzie jutro z samego rana 
odwieźć zboże do Kalisk. 
Czekają tam przecież na nas 
w GS-sie... Dotychczas nikt 
z naszej gromady nie od­
dał jeszcze tegorocznego ziar

za utrzymanie | na, będę wiec chyba pierw- [czeniu żniw. 
ij strefie

sza wojska francuskie,

do GS-u. Po drodze zastana­
wiał się nad tym, co od daw­
na zaprzątało głowę i je­
mu, i delegatowi do spraw 
skupu Żygowskiemu. Myś­
lał o przedterminowym "wy­
konaniu rocznego planu do­
staw zboża w gromadzie.

— To nie byłoby takie trud 
ne, gdyby wszyscy zrozumie­
li, że państwu potrzebne jest 
jak najprędzej nasze zboże 
— rozważał.

W głowie układał już so­
bie plan działania. Przede 
wszystkim trzeba będzie zwo 
łać zebranie gromadzkie i to 
rychło, najlepiej w niedzie­
lę. Na zebraniu omówi się tę 
sprawę i podejmie zobowią­
zanie...

Z zadumy wyrwał go zna­
jomy głos:

— Dzień dobry! A dokąd 
to przewodniczący dziś tak 
wcześnie?

Spojrzał w bok na mijają­
cy go wóz. Siedział na nim 
radny Szyngweiski. Uśmie­
chał się tajemniczo, jakby 
udało mu się spłatać dobre­
go figla.

— Do GS-u — odparł we­
soło Prychła.

— A ja stamtąd akurat 
wracam...

— Co?!!! — Przewodniczą­
cy nie wierzył uszom. — To 
wyście już zboże oddali?

— Oddałem, będziecie dru 
gim...

— A to kawał mi zrobiliś­
cie — roześmiał się. — My­
ślałem, że ja będę pierw­
szy, a tu masz... Wyprzedzi 
liście mnie o pół godziny...

DECYZJA POWZIĘTA
LfEBRANIE rozpoczęło się
^ w niedzielę o godz. 16 w 

świetlicy Fabryki Płyt Pil­
śniowych. Już po pierwszych 
słowach przewodniczącego 
Prezydium GRN widać było, 
że trafił do serc i ambicji 
chłopów.

— Jeżeli chłopi z Wycinek 
mogli już wykonać roczny 
plan dostaw zboża, dlaczego 
i my z Czarnej Wody i Ja­
strzębia nie moglibyśmy 
pójść w ich ślady. Trzeba tyl 
ko chcieć i wziąć się do robo 
ty. Musimy zorganizować 
zbiorową dostawę natych­
miast po całkowitym zakon- 

A tymczasem,
porządku, w tej strefie pono-jszy... {każdy, kto omłócił już zbo-

1 Nazajutrz skoro świt ruszył że, niech nie zwleką, lecz na

tychmiast 
GS-u...

Słowa padły na żyzny 
grunt. Chłopi podjęli jedno 
myślnie zobowiązanie: wy­
konać w ciągu tygodnia ro 
czny plan obowiązkowych 
dostaw zboża.
Rozpoczęły się dni wytężo 

nej, owocnej pracy. Z pomo­
cą przyszli chłopom robotni­
cy z Fabryki Płyt Pilśnio­
wych, którzy po skończonej 
pracy ustawiali na polach 
stygi, zwozili zboże. Do omlo 
tów wykorzystano wszystkie 
kieraty gospodarzy, a prócz 
tego wypożyczono z Łęga mo 
tor spalinowy. Chłopi zrze­
szyli się w grupy omłotowe 
oparte na zasadach wzajem­
nej pomocy. Nie obyło się 
podczas tych gorących dni 
bez drobnych trudności. To 
tu, to tam coś się psuło, ale 
mimo to coraz wyraźniej ry­
sowało się już przed groma­
dą bliskie zwycięstwo. Z każ 
dym bowiem dniem napływa 
ło do GS-u w' Kaliskach co­
raz -więcej zboża z Czarnej 
Wody i Jastrzębia, z wiosek, 
które z uporem realizowały 
swe zobowiązanie.

PIĄTEK, 19 LIPCA
MADSZEDŁ -wreszcie ostał 
^ ni dzień, który miał zde 

cydować o zwycięstwie lub 
porażce gromady. Przewodni 
czący Prychła, delegat do 
spraw skupu Żygowski i in­
ni aktywiści gromadzcy mie 
li już poprzedniego dnia peł 
ne ręce pracy. Chodzili od 
domu do domu, rozmawiali 
z ludźmi i przypominali o ju 
trzejszej zbiorowej dostawie 
zboża. Uważali troskliwie, by 
w łańcuchu gromady nie pę­
kło najmniejsze ogniwo, któ 
re tak łatwo przecież mogło 
by udaremnić kilkudniowy 
trud, przekreślić ambitne za 
miary.

Kiedy więc uformował się 
długi sznur wozów, kiedy o- 
kazało się, że wśród dostaw­
ców nie zabrakło ani Kamiń 
skiego, ani Lipskiego, ani 
Szwochy, nikogo z tych, któ 
rzy, mieli ostatecznie rozli­
czyć się z państwem, radosne 
westchnienie dobyło się 
wielu piersi.

Kilkudniowy trud nie po­
szedł na marne. Chłopi pa 
trioci z gromady Czarna Wo 
da w pow. starogardzkim wy 
konali w to piątkowe przed 
południe roczny plan obo 
wiązkowych dostaw zboża, 
dając przykład pozostałym 
gromadom naszego wojewódz 
twa, jak należy wykonywać 
swe patriotyczne obowiązki 
w obec państwa, jak trzeba u 
praktyce realizować sojusz 
robotniczo - chłopski.

Rajmund Bolduan

zagranicznych w Gene* 
wie,
12 rokowania między rzą­
dami i parlamentami NRF 
i NRD w' sprawie zbliżenia 
obu państw niemieckich, 
polepszenia stosunków go­
spodarczych i kulturalnych 
oraz opracowania ogólno- 
niemieckiego stanowiska 
na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych.
KPD występuje od dawna 

- czytamy dalej w komuni­
kacie — za głęboką przy­
jaźnią między narodem nie­
mieckim a narodami Związ­
ku Radzieckiego. Dlatego też 
w interesie społeczeństwa za 
chodnio - niemieckiego KPD 
domaga się, aby delegacja 
rządowa pod kierownictwem 
Adenauera prowadziła w 
Moskwie rokowania w duchu 
międzynarodowego odpręże­
nia i położenia kresu zim­
nej wojnie, by doprowadzić 
do normalizacji stosunków 
dyplomatycznych, gospodar­
czych i kulturalnych Nie- 
mieckiej Republiki Federal­
nej ze Związkiem Radziec­
kim.

Sekretariat kierownictwa 
KPD wzywa wszystkich pa- i 
triotów niemieckich do wal­
ki o urzeczywistnienie tych 
postulatów. Zjednoczeni, je­
steśmy dostatecznie silni — 
stwierdza komunikat — by 
utorować drogę do bezpie­
czeństwa, porozumienia oraa 
pokojowego i demokratyczne 
go zjednoczenia Niemiec. 
Obecnie naród nasz musi 
dopilnować swego prawa 1 
spełnić swój obowiązek. 
Obecnie Niemcy muszą ro­
kować ze sobą. Pokojowe 
zjednoczenie Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą sa 
mych Niemców.

KPD stwierdza, że więk­
szość społeczeństwa w Niem­
czech zachodnich jest prze­
ciwko obecnej polityce rzą­
du bańskiego i może doprowa 
dzić do gruntownej zmiany tej 
polityki. Jedność działania 
klasy robotniczej jest decydu 
jącą siłą — podkreśla da­
lej komunikat — która może 
doprowadzić do zlikwidowa­
nia militaryzmu i utworze­
nia demokratycznych sto­
sunków w Niemczech za- r~ *»• 
ehodnich, do zbliżenia mię­
dzy NRF i NRD oraz do de­
mokratycznego ukształtowa­
nia przyszłych Niemiec.

Osiągnięcie pokoju
opartego
na sprawiedliwości 
i bezpieczeństwie
lest możliwe
-stwierdził
Eisenhower

NOWY JORK (PAP). Na 
dorocznym zebraniu prawni­
ków w Filadelfii, prezydent 
Eisenhower wygłosił przemó 
wienie, w którym ocenił re­
zultaty konferencji genew­
skiej i przedstawił niektóre 
problemy amerykańskiej po­
lityki zagranicznej.

„Konferencja genewska — 
oświadczył prezydent Eisen­
hower — umożliwia posunię 
cie naprzód sprawy ustano- 
wienia pokoju opartego na 
sprawiedliwości i bezpieczen 
stwie”.

„Czy możemy osiągnąć te­
go rodzaju pokój? Uważam, 
że możemy” — stwierdził 
mówca.

„Podział Niemiec — zazna 
czył dalej prezydent Eisenho
wer — nie może być uzasad­
niany argumentami, w któ­
rych mowa o granicach, języ 
ku lub pochodzeniu raso­
wym”.

Następnie mówca wyraził 
pogląd, że ustrój demokracji 
ludowej w krajach Europy 
wschodniej „nie może być 
usprawiedliwiony względami 
bezpieczeństwa”.

Nawiązując do swych po­
przednich wystąpień, w któ 
rych wspomniał o „dywersyj 
nej” działalności komunisty 
eznej, prezydent Eisenhower 
wypowiedział się przeciwko 
temu, „by międzynarodowa 
polityczna maszyna operowa 
ła w granicach suwerennych 
państw”...

W zakończeniu swego prze 
mówienia Eisenhower oświad 
czył, że należy szybko dopro 
wadzić do wzajemnego zrozu 
mienia rozmaitych punktów 
widzenia,
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Wczoraj
otwarło Wystawo 
Sztuki Ludowej
Wo;. Gdańskiego

W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudnio­
wych w sali gdańskiej 
Zbrojowni z okazji 10-le- 
cia Polski Ludowej o- 
twarto Wystawę Sztuki 
Ludowej Województwa 
Gdańskiego.

Przecinając wstęgę w 
imieniu Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej przemówił do licznie 
zebranych gości kierow­
nik Wydziału Kultury 
Zygmunt Zieliński. W 
krótkich słowach scharak 
teryzowal on koleje ka 
szubskiej sztuki ludowej, 
na zakończenie zaś serde 
cznie podziękował za 
trud, włożony w organi­
zację wystawy, jej or­
ganizatorom Teresie Tro- 
janowicz i dyrektorowi 
WDTL Wildze, oraz 
wszystkim artystom lu­
dowym, którzy na wysta­
wę tę nadesłali swe pra­
ce.

Następnie Teresa Tro­
janowie« oprowadziła po 
wystawie gości, vvśród 
których byli przedstawi­
ciele świata naukowego l 
szczególnie licznie przy­
byli artyści ludowi. Bar 
wne, licznie zgromadzone 
eksponaty kaszubskiej 
sztuki ludowej, haftu, ce­
ramiki, plecionkarstwa, 
rogarstwa i inne usyste­
matyzowane w estetycz­
nie przygotowanych eks­
pozycjach, spotkały się % 
żywym zainteresowaniem 
zebranych.

Piękną wystawę w 
Zbrojowni od dziś można 
już zwiedzać. Będzie ona 
otwarta do 25 września 
codzienie w godzinach od 
10 do 18.

Historia się powtarza
Remonty szkół

GDZIE
i KIEDY

znowu 
odłożono 
na ostatnią 
chwilę

Pracująca na podwórzu be 
toniarka wskazywała na to, 
że roboty są w całej pełni, a 
więc do zakończenia ich jest 
jeszcze daleko. Wnętrze budyń 
ku potwierdziło przypuszczę 
nie. Pracowali tu malarze i 
tynkarze, cieśle i parkiecia- 
rze. a wszystko razem two­
rzyło obraz absolutnie nie 
pozwalający snuć przypusz­
czeń, że budynek szkoły nr 
32 w Nowym Porcie będzie 
gotowy na czas.

W tej chwili pracuje tu ok. 5« 
ludzi. To bardzo dużo. I dlatego 
nie ma pewności, czy wszyscy 
oni mają zapewniony front pra­
cy. A były tu już i takie dni, 
kiedy pracowało po kilkanaście 
osób.

Kiedy inspektorzy Wydziału 
Oświaty MRN w Gdańsku inter 
weniówali w tej sprawie, kierów 
nictwo MPRB nr 1 tłumaczyło j flę 
się tym, że Wojewódzki Zarzad 
Łączności za późno wykonał in­
stalacje, związane z radiofoniza 
cją szkoły, a tym samym nie no 
zwolił im przystąpić do robót we 
właściwym czasie.

Nie jest to tłumaczenie Istot­
ne i o tym doskonale wiedzą 
przedstawiciele MPRB. A jako 
fachowcy zdaja -sobie doskonale 
sprawę również i z tego, że przy 
odrobinie dobrej woli i umiejęt­
nym kierowaniu ludźmi można 
było roboty WZŁ i MPRB pogo 
dzić.

ję, że słowa dotrzyma.
Wojewódzkie Przedsiębior 

stwo Instalacji wykonało już 
wprawdzie remont kapital­
ny kotłowni, w szkole nr. 33 
przy ul. Pestalozzi ego, ale po 
nieważ próba wykazała po­
trzebę wymiany silników, 
trzeba się do tego już za­
brać, nie odkładając na o- 
statnią chwilę. Bo jesienne

niejszych zastrzeżeń. Planowany 
remont instalacji c. o. już zakon 
czono, reszta zaś robót tj. wod­
no - kanalizacyjne i malarskie 
są na ukończeniu. Również re­
mont szkoły nr 8 na Oruni me 
budzi obaw.

W innych szkołach, np. nr 9 
czy też 23, podobno remonty 
przebiegają zgodnie z harmono­
gramem. Oby tylko w ostatniej 
chwili coś nie zawiodło. Warto 
może dodać to, że nareszcie po 
2 latach dzieci z Suchonina o- 
trzymają nowa, piękna szkołą i 
nie będą zmuszone chodzić do 
innej, odległej o kilka kilome­
trów (na ul. Kartuska).

Ogólnie biorąc remont
chłody i deszcze mogą na -; ^fcół w tym roku. podobnie 
dejść szybciej, niż się spo-j ja^ j w latach poprzednich, 
dzie-wamy. WPI wkrótce więc. uległ poprawie. Swiad- 
powinmo dokonać wymiany; ezy choćby o tym m. in. dro 
silników, a także przeprowa-• fony fakt, że inspektorzy 
dzić zaplanowany już od da Wydz. Oświaty Prezydium 
M-na remont kotłowni wJmRN w Gdańsku są w cią-
szkole nr 6 przy ul. Siennic- i 
ki e j.

Remont w szkole lir 15 przv 
ul. Smoluehowskiego we Wrzesz 
czu właściwie nie budzi poważ-

teatry
GDAŃSK — WRZESZCZ — 

Hala Sportowa Wojska Polskie­
go, ul. Słowackiego — premiera 
operetki „Zemsta nietoperza“ — 
godz. 19,15,

Lalek — „Szewczyk , Dratew­
ka“ — godz. 17,30.

GDYNIA — Sala MRN, ul. Be 
ma — „Ładne kwiatki“ — godz.
19.30,

SOPOT —- „Kameralny“ —
„Skiz“ — godz. 20,30.'

Letni — „Muzyczna przygoda“
— godz. 20,30.

KINA
wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Rio Escondido“ — godz, 16, 
18, 20. „Kameralne“ — „Wyspa 
szczęścia“ od 1. 14 — godz. is.30,
17.30, 19.30. WRZESZCZ — „Baj­
ka“ — „Jutro będzie za późno“ 
od 1. 15 — godz. 16, 18, 20.
„ZMp-owiec“ — „Nie ma po­
koju pod oliwkami“ — od 
lat 18 — godz. 16, 18 i
20. NOWY PORT — „1 Maja“ — 
„Zagubione melodie“ od ł, 14 — 
godz. 18, 20. OLIWA — „Delfin“
— „Wróg publiczny Nr 1“ od 1. 
18 — godz. 16. 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Dziś wieczór gramy“ od 1. 7
— godz. 16, 18, 20. „Atlantic" — 
„Awantura o dziecko" od lat 
16 — godz. 18, 18, 20. „Goplana“
— „Zwiadowcy“ od 1. 12 — g. 
16, 18, 20. GRABÓWEK — „Fa­
la“ — „Północny port“ od 1. 14
— godz. 18, 20. ORŁOWO —
„Neptun“ — „Skarby sułtana“ od 
1. 7 — godz. 18, 20. RUMIA — 
„Aurora“ — „Niebezpieczny ła­
dunek“ od 1. 12 — godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Mały 
uciekinier“ od 1. 14 — godz.
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Achtung! Banditen“ od 1. 14
— godz. 16, 18, 20. „Letnie" - 
„Losy kobiet“ od I. 18 — g. 20

MPRB po prostu nie chce 
się przyznać do tego, że po 
dotfnie, jak w roku ubie 
głym — grzecznie mówiąc- 
zlekeeważył remont tej sako 
ły i odłożył go na ostatni 
moment.

Remont -w szkole nr 5 wy 
ko nu je Spółdzielnia Inwali­
dów „Bałtyk”. Są to roboty 
malarskie i drobne roboty 
tynkarskie. Niestety, tempo 
ich jest ślimacze, mimo że 
zaczęto prace na początku 
lipca br. (Spółdzielnia „Bał­
tyk” z reguły opóźnia re­
monty, bo np. do 20 bm. 
miał być wykonany remont 
przedszkola przy ul. Bata­
lionów Chłopskich i przy ul. 
Okopowej, a tymczasem ro­
boty zaczęto przed paru 
dniami).

W szkole nr 28 przy ul. 
Konrada Leczkowa we Wrze 
szczu, gdzie przeprowadza 
się remont kapitalny, wyko 
nano już ok. 80 proc. robót. 
Załoga tutaj pracująca zobo 
wiązała się zakończyć robo­
ty malarskie w wyznaczo-

Ostatni«? 3 dni
„Muzycznej przygody“

Dziś, jutro tj. w sobotę i w 
niedzielę ujrzymy po raz ostat­
ni w Teatrze Letnim „Estrada“ 

Sopocie „Muzyczną przygo-

Dziś i jutro przedstawienie roz 
pocznie się o godz. 2«.30, w nie­
dzielę zaś o godz. 18 i 20,30.

Bilety, jak zwykle, do nabycia 
w' „Orbisie“ i w kasie teatru.

Rowerem 
na wycieczkę

Okręgowa komisja turys­
tyki kolarskiej przy zarzą­
dzie okręgu PTTK w Gdań­
sku organizuje w dniu 28 
bm. wycieczkę rowerową. W 
programie: zwiedzenie w
palmiarni oliwskiej wysta­
wy „Oliwa, jej przeszłość i 
zabytki”, zoologu, grodziska 
nad Jeziorem Otomińskim i 
Góry Bursztynowej. Długość 
trasy — około 30 km. Zbiór­
ka w dniu 28 bm. o godz. 9 
przed Studnią Neptuna w 
Gdańsku.

Dymsza
— tylko jeden raz

W najbliższą niedzielę 28 bm. 
o godz, 22 w kinie „Leningrad“ 
w Gdańsku wystąpi w swym nie 
zawodnym programie Adolf 
Dymsza wraz z zespołem Zyg­
munta Karasińskiego.

Dymsza wystąpi u nas tylkc 
jeden raz, przedstawienie „Ryt­
mów świata“ będzie również o- 
statnim na Wybrzeżu.

Bilety już nabywać można w 
oddziałach „Orbisu“ i kioskach 
„Ruchu“ oraz w kasie kina od

gu dnia absolutnie nieuchwy 
tni, ponieważ muszą ustawi 
cznie czuwać nad postępem 
remontów w każdej szkole, 
muszą stale Interweniować 
w przedsiębiorstwach, wyko 
nujących te remonty, organi 
zować narady, spisywać pro 
tokóły itd. itd.

A tak być nie powinno. 
Trzeba, żeby nareszcie zaró 
wno Biuro Projektów, wyko 
nu.jące dokumentację i przed 
siębiorstwa prowadzące re­
monty szkół, przestały trak 
tować je po macoszemu, ja­
ko roboty drobne i nie od­
kładały ich na ostatnią go­
dzinę.

I jeszcze jedno. Jeśli bę­
dziemy dokładnie analizo­
wać poszczególne wykona­
nie robót w szkołach, na pe 
wno nie będzie można dać 
im oceny bardzo dobrej. 
Trzeba więc, by instytu­
cje te zrozumiały nareszcie, 
że nie stać nas na roboty 
partackie, na roboty tylko 
dla oka, lecz że ich obo­
wiązkiem jest wykonywać 
je od początku do “ końca 
jak najsumienniej i najso­
lidniej.

By historia spóźnionych i 
partackich remontów się wię 
cej nie powtarzała, Wy­
dział Oświaty powinien w 
stosunku do przedsiębiorstw 
nie wywiązujących się ze 
swoich zobowiązań wyciąg­
nąć odpowiednie konsekwen 
cje.

(hg)

Renata Kułakowska i Ila lina Cieszkowska w „Skizi e‘‘.
Do artykułu: „Wczasowa” Zapolska

„Ul. Kordeckiego Ir"
Pisał już o tym któryś z na­

szych periodyków literackich. 
Ale głos ten przebrzmiał bez e- 
cha. Sprawa to zapewne nie naj 
ważniejsza wśród innych, fer­
mentujących jak wino w naszej 
hujnej, młodej rzeczywistości, 
niemniej jednak rażąca i „ćmią 
ca“ niby newralgiczny ból skro­
ni

Dziwny to zwyczaj. Od pew­
nego czasu panoszy się u nas 
prawem kaduka, uporczywie, na 
trętnie i, nie wiedzieć dlacze 
go, zdobywa sobie coraz to licz 
niejszych bezkrytycznych zwo­
lenników. Mam na myśli sprze­
czne z duchem języka polskie­
go pisanie imienia nie przed 
— lecz p o nazwisku.

Jest zrozumiałe, że np. lista 
uczniów, jak zresztą każda li­
sta, układana w porządku alfa­
betycznym, musi na pierwszym 
miejscu wymieniać nazwiska, a 
potem dopiero imiona. Ale tyl­
ko w tym jednym wypadku ko­
lejność taka jest usprawiedliwi« 
na. We wszelkich innych okoli

0 lym 
warto

wiedzieć
WĘDRUJEMY W NIEDZIELĘ

Oddział PTTK „Trójmiasto“ or 
ganizuje w niedzielę 28 bm. wy­
cieczkę pieszą nad Jezioro Żar­
nowieckie.

Długość trasy 26 km. Zbiórka 
Gdyni przy pociągu, odcho-

6,30. Powrót tego samego dnia o 
godz. 20 w Gdyni,

Zgłoszenia na bilety zniżkowe 
(33 proc.) przyjmuje oddział PT 
TK „Trójmiasto“ w Sopocie, ul. 
Stalina 765, do dnia 26 bm.

Koszt przejazdu 26 zł od osoby.

„SKIZ“ TYLKO DWA DNI 

W Teatrze Kameralnym w So­
pocie „Skiz“ będzie grany jesz­
cze tylko w niedzielę 28 bm. o 
godz, 17 i 20,30 oraz we wtorek

dzącym w kierunku Helu o godz,! 30 bm. o godz. 20,30.

cznościach pisanie nazwiska 
przed imieniem jest niczym nie 
uzasadnione, stosowane zaś bez 
żadnych hamulców wywołuje 
nierzadko efekt zupełnie dla lek 
komyślnego sprawcy nie oczeki­
wany.

I jeżeli nie położy się temu 
kresu, to niebawem będzie mo­
żna usłyszeć, jak to „Mickiewicz 
Adam, mimo całego swojego ge 
niuszu, nie rozumiał wielkości 
Słowackiego Juliusza“. Albo że 
„na swoich fanatycznych wy­
znawców matka Mieczyslawska 
Makryna patrzyła z pogardliwą 
wyższością“, a „Kościuszko Ta­
deusz był jednym z płomien­
nych pionierów walki o wyswo 
bodzenie klas 1 ludów ciemiężo 
nych“.

Taka kolejność brzmi śmiesz­
nie, prawda?... Jeszcze 
brzmi śmiesznie... Ale prócz 
śmieszności da się tu dostrzec 
coś więcej. Może tkwi tu rów­
nież pewien nietakt, powstały z 
bezceremonialnego, brutalnego 
obchodzenia się z własnym, oj­
czystym językiem?... Tak. jak 
nietaktem wobec pamięci niezło 
mnego generała, są granatowe 
tabliczki narożne, na których 
białe litery głoszą wszem wobec, 
że jest to „ulica Świerczewskie­
go K.“

Już nie nietaktu, ale rozbraja 
jącej ignorancji dowodzi inna ta 
bliczka w tymże Sopocie, na 
której z niemałym zdumieniem 
czytamy „ulica Kordeckiego 
Ks.“ Najwyraźniej urzędnik 
miejski, który przygotował ten 
tekst dla emalierni, był przeko 
nany, że „Ks.“ — to nic inne­
go, jak skrót imienia Ksawery, 
a więc jazda z nim na koniec 
tablicy, zgodiiie zresztą z nowym 
a niesławnym zwyczajem, naka­
zującym wymieniać wpierw na­
zwisko.

Tak, to może być śmieszne dla 
przypadkowego przechodnia, czy 
gościa ze stolicy. Wydaje mi się 
jednak, że ani ignorancją, ani 
nietaktem chlubić się publicznie 
nie wypada, A może się mylę?.,. 
Jak sądzicie? M. Z.nym terminie. Mamy nadzie i SOclz. 18 w dniu przedstawienia

Nasza oesfia

»W czasowa« Zapolska
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dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10—15, w niedzie 
le od 10—18.

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15, w nie­
dziele i święta w godz. 10—17.

DYŻURY APTEK 
do 26. VIII, 55 r.

GDAŃSK — Apteka Nr I - 
ul. Świerczewskiego 32. —
WRZESZCZ — Apteka Nr S, ul 
Grunwaldzka 36.— NOWY PORT
— Apteka Nr 4 — ul. Oliwska
— 83/4. stały dyżur nocny. — 
OLIV/A — Apteka Nr 17 — ul. 
Kaprów 4. — SOPOT — Apteka 
Nr 15 — ul. Rokossowskiego 21
— GDYNIA — Apteka Nr 1? — 
ul. Starowiejska 34. — OBŁUŻE
— Apteka Nr 63, ul. Bednarska 
tl, stały dyżur nocny,

Ambulatortum biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, ul. 
Świerczewskiego — od godz.
17,30

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku, - i

^TEGOROCZNY sezon na 
"*■ Wybrzeżu obrodził w 

mprezy rozrywkowe. Tabli­
ce reklamow® nie mogą po­
mieścić różnorodnych afi­
szów, a goście wczasowi i 
tubylcy” znaleźli się w trud 

nej sytuacji przysłowiowego 
osiołka, któremu w żłobie 
dano i spektakle teatrów sa­
tyry prawie z całego kraju, 
i operetkę, i przedstawienia 
estradowe z udziałem najwy 
bitniejszych naszych arty­
stów. Uruchomiona wreszcie 
jako tako Opera Leśna w So 
pocie umożliwiła gościnne 
występy tak świetnych ze­
społów, jak „Mazowsze”, 
„Śląsk”, młodzieżowe zespo­
ły radziecki i chiński.

Dużą zasługą Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Imprez 
Estradowych — gospodarza 
imprezowego na naszym te­
renie — jest to, że wśród 
tej powodzi widowisk zna­
lazło się również miejsce i 
na przedstawienia dramatycz 
ne, które publiczność przy­
jęła z nadspodziewanym ap­
lauzem — być może dzięki 
temu, że spektakli tych było 
stosunkowo najmniej.

Mieliśmy możność zoba­
czyć jedynie „Późną mi­
łość” Ostrowskiego, graną 
przez aktorów Teatru Ludo­
wego z Warszawy, „Świt, 
dzień i noc” Nieodemiego z 
zawsze świetną i uroczą Ma­
li-ką, oraz „Skiza” Zapol­
skiej w wykonaniu aktorów 
teatru „Wybrzeże”. Nieco­
dzienne powodzenie, jakim 
cieszy się to przedstawienie, 
zmusza do specjalnego zain­

teresowania się tym 
taktem.

spek-

me wrażania

„skiz“ nie jest najświetniejszą i przepojona dreszczykiem ero 
komedią Zapolskiej. Szczegóło- tvcznvm a świetnv bez wat 
wa analiza tej dość płytkiej ko- V . y"T! f Y ± Ią
metiii, w której wyraźnie wystg P16«1« dialog nie jest W sta 
pują wpływy bulwarowego tea­
tru francuskiego tego okresu, w 
niczym jednak nie jest w stanie 
wpłynąć na ogólną wartość cało 
ści twórczości Zapolskiej ł jej 
pozycji w naszej dramaturgii.

Ilekroć oglądamy — w lep­
szym lub gorszym wykonaniu — 
którykolwiek z utworów Zapol­
skiej, zawsze zachwyca nas bez­
błędne opanowanie budowy ut­
woru, precyzja narastania kon­
fliktu i trafność jego rozwiąza­
nia. Nic więc dziwnego, że „Mo 
ralność Pani Dulskiej“, grana w 
Niemczech, Czechosłowacji, na 
Łotwie i w wielu innych kra­
jach — wszędzie uzyskiwała wy 
soką ocenę walorów dramatycz­
nych, O ile prawie z każdej 
sztuki Zapolskiej przebija żarli­
wa chęć walki z kołtuństwem, z 
falsyfikatem moralności miesz­
czańskiej i czytelnie występuje 
namiętna obrona ludzi krzyw­
dzonych przez społeczeństwo 
(V,Panna Mallczewska“, „Małka 
Sehwarzenkopf“, „Moralność Pa 
ni Dulskiej“) — o tyle „Skiz“ 
jest tylko błyskotliwą igraszką 
dialogowych spięć, zbudowanych 
na świetnej konstrukcji kome­
diowej, której problemy jednak 
zawęziła autorka do rozbudzo­
nych, czy nie rozbudzonych 
temperamentów młodych męża

telektuałnym żartem —wy­
maga jednolitości stylu i doj 
rzałej techniki aktorskiej wy 
konawców.

Mająca świetne partie Ha­
lina Cieszkowska, grająca po 
pisową rolę Lulu, niepotrzeb 
nie wkraczała tonem, reak­
cjami mimicznymi, man-ierą 
gestu dłoni, nieoczekiwanym 

. ! zestawieniem koloru w ko- 
. *-eS° osobie. ( stiumie amazonki — w dzie-

lludno więc jest sformuło- cin^ farsy, przerysowując
komediowe ujęcie postaci.

ku bardzo pobłażliwej mał­
żonki, zdającej sobie spra­
wę, że i jej szanse na rynku 
wiełkoświatowym zostały 
pozbawione już wielu kupo­
nów.

Od pierwszej do ostatniej 
sceny dominuje atmosfera,

wać stwierdzenie, czy sztu­
ka podoba się mimo to, czy 
też właśnie dlatego. Wcza­
sowa, nie skłonna do roz­
gryzania problemów publi­
czność wypełnia po brzegi 
niedużą salę Teatru Kame­
ralnego w Sopocie, oklasku­
jąc z zachwytem pełne nie­
wątpliwej nutki deprawacji 
aforyzmy Zapolskiej w guś­
cie: „.Gdyby mężczyźni byli 
bardziej dyskretni — byłoby 
stanowczo mniej uczciwych 
kobiet na świecie” — lub — 
„Nudy uczciwości wam (męż 
czyznom) tylko zawdzięcza­
my”.
HP EATR nie miał z wysta- 

wieniem tej sztuki zbyt 
trudnego zadania. Cztery, 
niezbyt skomplikowane psy­
chicznie postacie, wyraziście 
zarysowane przez autorkę — 
nie wymagały zbyt głębokiej,

tek, pozbawiając utwór jakich-1 wnikliwej analizy, pozwala- 
kolwiek bądź trwalszych cech j jąc aktorom na użycie dość 
poznawczych.

Ą KCJA sztuki, prowadzo- 
^ na w zupełnym oderwą 

niu od tła społecznego, ogra­
niczona została do dość nie­
wybrednej rozgrywki dwóch 
kobiet o mężczyznę, starze­
jącego się Don Juana, jęczą­
cego w Vichy i Marienba- 
dzie swe skłonności do ty­
cia, a w domowych piele­
szach pielęgnującego myśl 
o spokojnej starości przy, bo-

prostych środków wyrazu.
Odtworzenie tych postaci wy 
maga jednak dużej znajomoś 
ci rzemiosła aktorskiego _
dlatego też w dotychczaso­
wych obsadach tej komedii 
spotykało się nazwiska tak 
świetnych wykonawców, jak 
Ćwiklińska, Biegański, Baro 
nówna i Wesołowski (pierw­
sze przedstawienie po woj­
nie). Lekkość i finezja dow­
cipu. żonglerka bardzo in-

Natomiast wszędzie tam, 
gdzie uległa dyscyplinie ra­
sowej aktorki, była prosta, 
prawdziwa, wnosząc w spek­
takl atmosferę wartościowe­
go teatru. Z radością należy 
powitać Cieszkowską w tej 
roli, która ukazuje wszech­
stronne zalety jej talentu.

Partnerem jej — meżem — 
i reżyserem sztuki był Je­
rzy Śliwa, znany na Wybrze 
żu z wielu sukcesów w ta­
kich rolach, jak Maley’a w 
„Zwykłej sprawie” Tarna, 
malarza w „Zwykłym czło­
wieku” Leonowa, Croftsa w 
„Profesji pani Warren” Sha- 
wa, króla w „Łasce królew­
skiej” Z'idarowa., dowódcy o- 
krętu w „Za tych, co na mo­
rzu” Ławreniewa. Śliwa do­
dał postaci Tola, światowego 
bywalca, niepotrzebnych ak­
centów głębszych przeżyć 
psychologicznych, zmienia­
jąc przez to ciężar gatunko­
wy tej postaci. W scenach u- 
wodzenia młodej pani domu 
brakowało lekkości i rutyny, 
właściwej tego typu starze­
jącym się uwodzicielom. Na­
tomiast w pozostałych sce­
nach wykazał Śliwa dużą 
kulturę sceniczną zarówno 
jako aktor, jak i reżyser 
przedstawienia.

Renata Kułakowską gra­

jąca Muszkę, stworzyła traf 
ną postać pełnej wdzięku 
i świeżości młodej mężatki, 
niepotrzebnie przerysowując 
ostatnie sceny, w których nie 
ustrzegła się przed zbyt ostry 
mi akcentami.

Najwłaściwiej odtworzył 
swoją rolę Zbigniew Łobo­
dziński, grający W-itusia, mło 
dego, nieco rubasznego zie­
mianina. Postać ta posiadała 
przekonywająca linię na prze 
strzeni całego spektaklu i u- 
trzymana była jednolicie w 
gatunku dobrej komedii. 
Gdyby nie pewne naleciałoś­
ci fonetyczne, rola ta była­
by pełnym sukcesem Łobo­
dzińskiego.

Należy żałować, że „Skiz” 
na Wybrzeżu nie otrzymał 
staranniejszej oprawy sceno­
graficznej. Przypadkowy pry 
mityw wnętrza ani w sensie 
plastycznym, ani w sensie 
wytworzenia właściwej atmo 
sfery domu ziemiańskiego — 
nie przyczynia się do wzboga 
cenią spektaklu. Wręcz nie­
dopuszczalnym jest wprost 
stosowanie naturalistycznego 
planu trzeciego (ogród). Rów 
nież rozplanowanie świateł 
wydaje się zupełnie nieopra 
cowane. To samo odnosi się 
do kostiumów, prawie przy­
padkowych.

Podawanie kwiatów, ofiarowa­
nych aktorce na zakończenie 
spektaklu, przez statystę, grają­
cego rolę lokaja — wprowadza 
akcent prowincjonalnego ama­
torskiego teatru.

Powodzenie, jakim cieszy­
ły się występy teatrów dra­
matycznych podczas sezonu 
na Wybrzeżu, powino na­
sunąć odpowiednie wnioski 
organizatorom imprez w 
trójmieście,

p. r,

Dla 1 ‘ • *
domowe! pracy
zakłady Wybrżeża 
będą produkować 
artykuły 
codziennej 
potrzeby: 
maszyn ki 
du krajania sera, 
jarzyn,
jiru$ uzymy waczs
dJ HRiSSiC lt-‘.

Zorganizowana przez .,Ar- 
ged” w „Domu Drukarze” 
w Gdańsku (ui. Garncarska) 
wystawa artykułów gospo­
darczych zyskała jeszcze wię 
cej na swej atrakcyjności 
dzięki nowemu, dodatkowe­
mu stoisku z artykułami im 
portowanymi z NKD, Czecho 
Słowacji i Francji. Wszyst­

kich tych, którzy prowadzą 
gospodarstwo, ucieszą m. m. 
takie rzeczy, jak elektryczne 
prodige, uniwersalne patel­
nie aluminiowe (na których 

|można jednocześnie usmażyć 
j trzy potrawy, np. mięso, ja- 
irzynę i kartofle), samot­
nych. nie mających w swo­
ich pokojach kuchni, ani ga 
zu zainteresują podgrzewa­
cze elektryczne, maleńkie i 
duże, podstawki azbestowe, 
skrzynki do chleba.

Z wielkim uznaniem spot- 
Ka się automat do zapałania 
gazu (poważna konkurencja 
dla naszych „świetnych” za­
pałek), lub prysznic, składa­
jący się z gumowego węża i 
metalowego siteczka.

Każdą gospodynię, a z w la 
szcza te, które często robią 
różnego rodzaju ciasta, ucie 
szą tzw. przy trzy mywacze mi 

jsek. Dzięki nim pomoc do 
przytrzymywania miski jest 
zbyteczna.

Na wystawie są różne artyku­
ły ze sztucznego tworzywa (z 
masy plastycznej), a więc: ma 
selniczki, foremki do ciasta, ró 

jinego rodzaju łyżki i łyżeczki,
| korki do butelek od wina, szczo 
! teczki' do rąk, sitka i siteczka 
i inne „cuda“ tak bardzo ułat­
wiające pracę w domu.

Pożyteczną również w domu 
jest kołderka elektryczna, no­
wy, Innej nieco konstrukcji od­
kurzacz, różnego rodzaju otwie 
raczę do konserw, termosy, pia 
cyki elektryczne, ochraniacz od 
much z delikatnej szczotki meta 
lowej, itd.

Te wszystkie artykuły — 
to wzory dla naszych zakła­
dów produkcyjnych. Niektó 
re z artykułów, wprawdzie 
nieliczne, (przytrzymywacze 
misek, trzepaczki ze sztucz­
nego tworzywa, skrzynki do 
chleba, maszynki do cięcia 
sera, jarzyn i flaków) są już 
u nas produkowane. Zaś 
wszystkie artykuły z masy 
plastycznej ukażą się na ryn 
ku już w IV kwartale br.

Jeśli chodzi o inne rzeczy 
wymienione, a także mnó­
stwo niewymienionych w 
tym artykule, to wkrótce za 
kłady Wybrzeża przystąpią 
do ich produkcji. Oby tylko 
od początku, od pierwszej 
wyprodukowanej i wypusz­
czonej na rynek partii arty 
kułów kontrola techniczna 
była dokładna i surowa.

O pierwszych krokach na­
przód w tej dziedzinie, tzn.
0 tym. które zakłady, kiedy
1 co będą produkowały, bę­
dziemy informować naszych 
czytelników. (hg)

Konferencja
nauczycieli
szkół
zawodowych
w Gdańsku
W piątek 26 bm. i w so 

botę 27 bm. odbędzie się 
w Gdańsku doroczna kon 
ferencja nauczycieli szkół 
zawodowych CUSZ-u. 
Konferencja pierwszego 
rejonu odbędzie się w 
gmachu Zas. Szkoły Bu­
dowy Okrętów przy ul. 
K. Marksa, drugiego re­
jonu — w Zas. Szkole 
Zawodowej przy ul. So­
bieskiego we Wrzeszczu. 
Początek punktualnie o 
godz. 10. ,

D^3C



DZIENNIK BAŁTYCKI
NB 208 (8471)

SMfAŁOtmaetóe
ŁAKOMSTWO UKARANE
Jestem wielkim amatorem 

dżemów, toteż, gdy parę dni 
temu zauważyłem w sopoc­
kich „Delikatesach” nową 
partię mego ulubionego przy 
smaku, poczułem taki przy­
pływ łakomstwa, że mimo 
potwornego zaduchu, jaki w 
tym przybytku panuje, zde­
cydowałem się stanąć w ko­
lejce. Dżemy były świeżutkie

— z datą 16 sierpnia 1955 r.
— Kupiłem więc 2 słoiki.

Jakież było moje zdziwie­
nie, gdy w domu po ptwar- 
ciu słoika buchnął kręcący w 
nosie zapach stężonego amo­
niaku i kwasu octowego, a 
smak przeszedł najbardziej 
nawet pesymistyczne oczeki­
wania — takiego kwasu jak 
żyję nie próbowałem.

Że przetwórnie mogą pro­
dukować doskonałe dżemy 
według prawdopodobnie tej 
samej receptury, świadczy 
fakt, że często jadam dżem 
truskawkowy wytwórni, znaj 
dującej się w woj. warszaw 
kim (miejscowości, niestety, 
nie pamiętam) i że dżem ten 
jest naprawdę wyborny.

Nie da się tego powiedzieć 
o tych nieszczęsnych 2 sło­
ikach produkcji Przetwórni 
w Chylonii, Ogrodniczego Za 
kładu Handlowego w Gdyni, 
taką bowiem pieczątkę posta 
wili brakorobi na swoim „ar

cydziele” sztuki przetwór­
czej.

Kto sprawdza jakość wy­
robów tej przetwórni i kto 
za to bierze pobory? Dlacze­
go sopockie „Delikatesy” nie 
pracują pod hasłem „ja nie 
sprzedam braku”? Kto i kie­
dy zwróci mi pieniądze za 
bezwartościowy towar? Ja­
kie przedsięwzięto środki, 
aby zapobiec tak karygod­
nemu marnotrawstwu na 
przyszłość?

Lech Krzyżanowski 
Oliwa

My też jesteśmy łakomi, 
więc zaraz po wyjściu auto­
ra listu rzuciliśmy się do pró 
bowania zawartości słoika, 
pozostawionego na naszym 
biurku. Przesada, panie Lesz 
ku, przesada! Po prostu pro­
ducenci zapomnieli dodać cu 
kru do truskawek, ale osta­
tecznie taka np. esencja octo 
wa jest od tego dżemu jed­
nak nieco bardziej kwaśna.

RED.
KĄCIK ROZTARGNIONYCH

Okulary, znalezione w dn. 22 
bm. po południu na ul. 3 Maja w 
Gdańsku, są do odebrania w na 
szej redakcji.

Nad podniesieniem na wyższy
wychowania iizycznego i
wśród młodzieży szkolnej
radzić będą nauczyciele WF 
na konferencjach sierpniowych

poziom
sportu

Przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego w całym 
kraju odbywają się sierpniowe konferencje nauczyciel­
skie, których celem jest mobilizacja nauczycieli do dal­
szej walki o podniesienie wyników nauczania i wycho­
wania.

W naszym województwie we wszystkich miastach po­
wiatowych oraz w trójmieście 2-dniowe konferencje 
sierpniowe rozpoczną się 29 bm. w godzinach rannych.
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W drugim dniu konferen­
cji tj. 30 bm. toczyć się bę­
dą obrady w poszczególnych 
sekcjach przedmiotowych, a 
m. in. nauczyciele wychowa 
nia fizycznego radzić będą 
nad podniesieniem na wyż­
szy poziom wychowania fi­
zycznego i sportu wśród mło 
dzieży szkolnej.

Sprawa wychowania fi­
zycznego młodzieży szkol­
nej, dotychczas w wielu 
wypadkach lekceważona
przez samych nauczycieli i 
rodziców, zaniedbana przez 
komitety kultury fizycz­
nej, źle rozumiana przez 
zrzeszenia sportowe, ura­
sta do czołowego proble­
mu konferencji sierpnio­
wych. Nie można bowiem 
nie doceniać znaczenia wy 
chowania fizycznego i spor 
tu w podniesieniu zdrowot 
ności naszej dziatwy szkol 
nej, w wychowaniu no­
wych cech socjalistycznej 
moralności, w walce z chu 
ligaństwem.
W trosce o wszechstronny 

rozwój młodego pokolenia 
Partia i Rząd przeznacza na 
rozwój wychowania fizyczne

go w szkolnictwie - poważne 
fundusze.

W naszym województwie w 
tym roku na cel ten wyasygno­
wano przeszło półtora miliona 
złotych tj. o 25# tys. zł więcej, 
niż w roku ubiegłym. Przeszło 
20# wykwalifikowanych nauczy­
cieli WF rozpocznie pracę w szko 
łach podstawowych i średnich. 
Mamy już wiele dobrze wyposa 
żonych w sprzęt szkolnych sal 
gimnastycznych i boisk, pracują 
sekcje sportowe przy MDK i do 
mach harcerza, a od stycznia 
czynna będzie w trójmieście mło 
dzieżowa szkoła sportowa, która 
wychowywać będzie przyszłych 
mistrzów i rekordzistów.

Możliwości rozwoju wychowa­
nia fizycznego « w szkolnictwie 
wzrastają z roku na rok. Tym 
samym przed nauczycielami WF 
oraz przed całym młodzieżowym 
ruchem sportowym stają coraz 
poważniejsze zadania i obowiąz­
ki. »

Trzeba umiejętnie i racjo­
nalnie wykorzystać wszyst­
kie środki pieniężne, przez­
naczone na wychowanie fi­
zyczne, sprzęt, sale gimna­
styczne i boiska. Trzeba u- 
normować w końcu stosunki 
pomiędzy zrzeszeniami spor­
towymi a szkołami, ażeby nie 
było tylko deklaratywnej po 
mocy w rodzaju letniej akcji 
„otwartych boisk”.

Należałoby ściślej powią-

Wyścig pływacki dookoła molo sopockiego

zać sport szkolny z LP2 i 
PTTK, stworzyć międzyszkol 
ną komórkę organizującą 
masowe i atrakcyjne zawo­
dy sportowe i rozgrywki dla mo wzwyż) 
młodzieży szkolnej. Komór­
ką taką z powodzeniem 
mógłby być Młodzieżowy 
Dom Kultury lub Dom Har­
cerza.

Wiele jest jeszcze waż­
nych, a nie rozwiązanych 
problemów, nad którym-! dy­
skutować będą nauczyciele 
WF w czasie konferencji 
sierpniowych. Na sali obrad 
nie może zabraknąć także 
przedstawicieli zrzeszeń spor 
towych, którzy przybyć po­
winni z opracowanymi pro­
jektami patronatów nad szko 
łami. Wskazane by było, aże­
by zrzeszenie LZS otoczyło 
opieką licea pedagogiczne, 
przez co zbliżono by przysz­
łych nauczycieli do sportu 
wiejskiego.

Na konferencję sierpnio­
wą nauczycieli WF przy­
będą niewątpliwie przed­
stawiciele ZMP, zaintereso 
wani sportem młodzieżo­
wym, lekarze sportowi, kie 
równicy miejscowych od­
działów PTTK, LPŻ ł ko­
mitetów kultury fizycznej.
Radząc w takim kolekty­

wie możemy być pewni, ze 
wiele ważnych problemów 
sportu szkolnego należycie 
rozwiążemy, że wychowanie 
fizyczne i sport w szkole w 
nowym roku rozwijać się bę 
dzie z jeszcze większym roz­
machem.

L. Stefanowicz

W niedzielę 28 bm. w So­
pocie odbędzie się ogólno­
polski wyścig pływacki do­
okoła molo o puchar prze­
chodni Polskiego Radia w 
Gdańsku.

PROGRAM WYŚCIGU:
Juniorki (roczniki 1937—39), dy 

stans 40# m; seniorki dystans 
400 m; dziewczęta (roczniki od 

dystans ICO m.
Seniorzy — dystans 1.200 m; ju 

niorzy — (roczniki 1937—1939) dy 
stans 1.000 m; młodzicy (roczni-, 
ki od 1940 wzwyż) dystans 100 m.

Udział w zawodach biorą 
czołowe zawodniczki i za­
wodnicy z całego kraju oraz 
n-iestowarzyszeni pływacy, 
przebywający na Wybrzeżu. 
Zbiórka zawodników o godz.

5 x 100.000 zl - 114.x 4.138 zl 
oto wyniki VI Konkursu PKOŁ

Kom-isja Konkursów PKO! 
podała do wiadomości wyni­
ki VI Konkursu — Totaliza­
tora na odgadnięcie wyników 
spotkań piłkarskich z 21 bm. 
Do udziału w konkursie za­
kwalifikowano 971.734 kupo­
ny wypełnione zgodnie z re­
gulaminem.

Po dokładnym sprawdze­
niu wszystkich kuponów 
stwierdzono 5 rozwiązań bez 
błędnych, oznaczonych nume 
rami: D-310730, A-077115,
A-057989, B-136101, B-103619. 
Właścicielami ich są: Ma­
rian Wych z Miroszowa, pow. 
Wałbrzych, Rudolf Koniecz­
ny ze Śtalinogrodu, Jan To­
masz z Chołdunowa k/StaK- 
nogrodu, Mieczysław Glazer 
z Krakowa, Antoni Pawłow­
ski z Czerska, pow. Chojni­
ce.

Kuponów z jednym błę­
dem nadesłano 114.

Autorzy bezbłędnych roz­
wiązań otrzymają po 100.000 
zł, a właściciele kuponów z 
jednym błędem — po 4.138 zł.

10 w Domu Zdrojowym. Pre 
zentacja zawodników nastą­
pi o godz. 11,15 w muszli 
koncertowej na molo.

Dodatkowe zgłoszenia przyj 
muje komitet organizacyjny 
przy MKKF w Sopocie, ul. 
Kościuszki 25, do dnia 27 bm.

Program na dzień 
(piątek)

5.48 Gimnastyka. — 5.58 Syg­
nał czasu. — 6.00 DZIENNIK. — 
6.15 Soliści w repert. rozr. —- 
6.33 Kalendarz radiowy. — 6.40 
Muzyka. — 6.55 Program dnia.—•
7.00 DZIENNIK.—7.15 Tańce róż­
nych narodów. — 7.38 Stan po­
gody. — 7.40 Wiad. — 7.45 Mu­
zyka. — 7.50 Aud, dla dzieci star 
szych. — 8.05 Koncert. — 8.45 
Pieśni chóralne. — 9.00 Przerwa 
lok. — 11.54 Sygnał czasu i za­
powiedź rozgł. lok. — 11.55 Ser­
wis CZRM dla rybaków — lok.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.04 Wiad. — 12.10 PRZEGLĄD 
PRASY. — 12.15 Muzyka rozr. —
12.30 Ńa swojska nutę. — 12-50 
Aud. dla wsi. — 13.00 Program 
i komunikaty lok. — 13.05 Pro­
gram dnia. — 13.10 Muzyka. —
14.00 Wiad. — 14.05 Informacje.
— 14.09 Kom. o stanie wód. — 
14.10 „Komorne", fragm. opow.
— 14.30 Stylizowana muzyka lu­
dowa. — 14.50 Muzyka filmowa.
— 15.05 Ign Mosohales „Humma- 
ge a Haendel", opus 92. — 15.25 
Muzyka rozr. — 16.00 Koncert 
Ork. Wybrzeża lok. — 16.35 Aud. 
dla młodzieży — lok. — 16.50 
Muzyka tan. — lok. 17.00 — Z 
życia Zw. Radzieckiego. — 17.30 
Dziennik Wybrzeża —■ lok. — 
17.45 Piosenka tygodnia — lok. —
17.50 Muzyka krajów nadmor­
skich — lok. — 18.15 Wiad. — 
18.20 Słuchowisko, opow. — lok.
— 19.00 Muzyka i akt. — 19 25 
Reportaż literacki. — 19.40 „Kom 
pozytor tygodnia". — 20.25 Aud. 
aktualna. — 20.40 Muzyka tan. —
21.30 DZIENNIK. 21.50 Dziennik 
rybacki — lok. — 22,00 Tydzień 
muzyki rumuńskiej. — 22.40 Fe 
lieton (w przerwie koncertu), —
22.50 koncert — d. c. — 22.25 Mu 
zvka tan. — 23.50 OST. WIAD

Dyrekcja Grand Hotelu „Orbis* w Sopocie
zawiadamia,

ie w dniach 26, 29, 30 i 31 sierpnia br. 
w czasie dancingu wystąpią:

CARMEN MORENO — piosenki angielskie i francuskie oraz step 
ZBIGNIEW CIEPLIK — wirtuoz na harmonijce ustnej 

ZBIGNIEW KURTYCZ — piosenki przy gitarze
ALOJZY POTEMPA — scenki mimiczne 1 zapowiedzi 
oraz zespół jazzowy Dixie-land’owy Zygmunta 

Wichary’ego.
Do tańca gra orkiestra Mieczysława Zycha. 

Refreny śpiewa BIELSK A-GR AB CZYN SK A. 1913-K
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GUSTACJA PIECZYWA
Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 

urządzają w dniu 28. 8. 55 r. w godz. od 8.00 do 
10.00 i w dniu 30. 8. 55 r. od godz. 15.00 do 17.00 
gustację podstawowych asortymentów pieczywa 
przez mieszkańców poszczególnych dzielnic m. 
Gdańska w następujących punktach:
1) Gd. Śródmieście w piek. nr 12, ul. Łąkowa 52,
2) Nowy Port w piek. nr 11, ul. Oliwska 53,
3) Gd. Orunia w piek. nr 10, ul. Jedn. Robotn. 105,
4) Gd. Oliwa w piek. nr 1, ul. Grunwaldzka 519.

Próbowanie smaku pieczywa ma na celu do­
stosowanie jakości naszych wyrobów do wyma­
gań i smaku konsumenta.

Gdańskie Zakł. Przem. Piekarniczego proszą 
o liczne odwiedzanie naszych punktów probier­
czych.

Podane punkty mieszczą się przy sklepach 
sprzedaży pieczywa, dyżurujących w niedzielę.

1909-K
OOOOOOOOOOOOOOOOOÓOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kier. sekcji księgowości ze znajomością księgo­
wości rejestrowej, pożądane wysokie kwalifika­
cje, poszukuje Okręgowy Zespół Spichrzów w 
Gdańsku, ul. Na Stępce 1.
___________ ___________________  6370-G

Komisantów stoisk owocowo-warzywnych na
warunkach prowizyjnych oraz sprzedawców 
przyjmie od zaraz Dyrekcja M. H. D. Art. Spoż. 
Gd-Wrzeszcz, ul. Batorego 26. Po uprzednim 
zgłoszeniu się w Urzędzie Zatrudnienia.

1905-K

G6ŁOSZSNIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny wraz 
z placem w Nowym Oksy­
wiu, ul. Żółta 18 sprzedam. 
Wiadomość: Zofia Kacza­
nowska, Gdynia - Obłuże, 
Kuśnierska 59. 2990-F

GDAŃSK — przedmieście: 
domek czteropokojowy z 
zabudowaniami gospodar­
czymi, podwórzem, ogro 
dem (1220 m2) sprzeda Biu­
ro Otlewski, Sopot, Świer­
czewskiego 2. 6332-G

BARAK dwuizbowy z par­
celą w Gdyni - Oksywiu 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Orzeszkowej 12/2.

6368-G

KORZYSTNIE sprzedam 3 
ha gospodarstwo w pobli­
żu miasta nadające się do 
hodowli nutrii i pszczół. 
Otlewski Jan, Nowe.

29S8-P

KUPNO
SAMOCHÓD „Skodę” czte­
rodrzwiowy lub „Ifę” 3-cy- 
lindrową kupię. Wrzeszcz: 
tel. 417-39 godz. 9—13, 15—19.

MŁOCKARNIĘ szeroko-
młotną, małą na kierat ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod „Młoc 
karnia". 6339-G

FOTEL dentystyczny i wier 
tarkę elektryczną w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk, pod „Fotel“.

6308-G

GDAŃSKIE kafle na dwa 
piece kupię. Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 49/6. 6394-G

SPRZEDA Z
PILNIE sprzedam NSU 100 
na starter, bardzo dobry, 
lub zamienię na większy. 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
96/4. 6373-G

OBRAZ Jerzego Kossaka i 
Wygrzywalskiego sprzedam. 
Sopot, Malczewskiego 6a m. 
3, II piętro. 63S3-G

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ gabinetową w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, 
Gdynia, ul. Kopernika 5/2.

3010-P

WÓZEK dziecięcy koszyko 
wy, głęboki sprzedam. Gdy 
nia, Warszawska 18, m. 8.

S009-P

PILNIE sprzedam pierwszo 
rzędną sypialnię. Gdynia, 
Starowiejska 34—12, godz. 
15—18. 3006-P

RADIO „Vef-Super” — ma 
giczne oko sprzedam. 
Wrzeszcz, Dekerta 6, par­
ter, oglądać godz. 17—19.

6387-G

DWA aparaty fryzjerskie 
„Wicher" do suszenia wło 
sów sprzedam. Wrzeszcz, 
Leczkowa 30. 6389-G

PLASTIK zagraniczny na 
płótnie pilnie sprzedam. 
Sopot, Bieruta 11/3. godz. 
17—19. 6399-G

LOKALE
WRZESZCZ mieszkanie trzy 
pokojowe komfortowe, za­
mienię na pokój z kuchnią 
i dwa pokoje z kuchnią na 
trasie Oliwa — Gdańsk. 
POSZUKUJĘ pokoju sublo­
katorskiego przy rodzinie. 
Punkt Zgłoszeń Wrzeszcz. 
Jesionowa 4. 6297-G

KRAKOW: zamienię pokój 
z kuchnią na podobne w 
Sopocie. Wiadomość tel. 
518-28. 6352-G

MIESZKANIE pokój z kuch 
nią zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne w trój 
mieście. Wrzeszcz, Wajdelo 
ty 29, m, 23, godz. 17—19.

6386-C

POKÓJ 30 m* — komfort w 
Stalinogrodzie zamienię na 
podobny w trójmieście. 
Gdynia, ul. Władysława IV 
23/40. 2984-P

DWA pokoje z kuchnia, 
przejściowe, z balkonem III 
Diętro, zamienię na trzy p 
koję z kuchnią w śródmie­
ściu Gdyni. Gdynia, Śląska 
51/75. 2992-P

LEKARKA poszukuje poko 
ju w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa", 
Gdańsk, pod „6377". 6377-G

UCZENNICĘ przyjmę na 
mieszkanie. Wrzeszcz, Kar­
łowicza 18. 6382-G

■ini mu i iii ■■■ nr~

SAMODZIELNE dwa poko­
je z kuchnią — duże z dwo 
ma ogródkami i działka, 
możność trzymania inwen­
tarza zamienię na podob­
ne. Warunki do omówienia. 
Wrzeszcz-Brentowo, Poto­
kowa 6/6. 6384-G

DWA pokoje z kuchnia w 
Tomaszowie Mazowieckim 
— (centrum) zamienię na 
podobne w trójmieście, naj 
chętniej we Wrzeszczu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk, pod „Toma­
szów“. 6336-G

INŻYNIER kawaler, samot 
ny, poszukuje pokoju w 
trójmieście. Zgłoszenia tel. 
57-57 od 8.30 do 15.30.

3011-P

POSZUKUJĘ pokoju od 1 
września w trójmieście, mo 
że być nieumeblowany. O- 
ferty: Gdynia, skrytka 185 
lub tel. 51-06 godz. 8—12.

3007-P

TRZY pokoje komfortowe 
w Poznaniu zamienię na 
podobne w Gdańsku-Wrzcsz 
czu-Oliwie. Wiadomości kie 
rować: Akademia Medycz­
na pokój 201 od godz. 8—15.

6396-G

PRAC A

POTRZEBNY piekarz. Wa­
runki do omówienia na 
miejscu w godzinach ran 
nych. Wrzeszcz, Śniadec­
kich 14. 6365-G

GOSPOSIA potrzebna, refe 
rencje konieczne. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 59/3.

299P-P

ZGUBY
BANIA Karol, Orłowo, Bo­
haterów Stalingradu 47 zgu 
bił przepustkę Stoczni Gdań 
skiej. 6367-G

WOJCIECHOWSKI Jan.
Wrzeszcz, Klonowicza le 

—Kiosk | zgubił przepustkę stałą 
1917-K* Stoczni Gdańskiej. 6378-G

MIESZKANIE 3-pokojowe, 
komfort w Słupsku zamie­
nię na podobne w trójmie­
ście. Wiadomość Gdynia 4, 
ul. Chylońska 165 
Inwalidów.

Spółdzielnia Pracy Mecli.-Konstrukcyjna 
„ROLDŻW1 G”

Wrzeszcz, Chrobrego 5
wykonuje wszelkie prace w zakresie pobielania

dla instytucji

1908-K

kotłów, konwi i różnych naczyn, 
i świata pracy.

Uwaga! Młodzież licealna i rodzice!
Dyrekcja połączonego I i II Liceum Ogólno­

kształcącego w Gdyni przy ul. Wolności 22b 
zwraca się z apelem do młodzieży i rodziców 
o przybycie w dn. 26 bm. do szkoły celem przy­
gotowania budynku szkolnego na rozpoczęcie 
roku szkolnego.

Równocześnie Dyrekcja przypomina, że egza­
miny poprawcze odbędą się w dniu 31 sierpnia 
br. o godz. 8. 6410-G

JANKOWSKA Elżbieta,
Gdynia, Sieroszewskiego la 
zgubiła legitymację służbo­
wa Politechniki Gdańskiej 
Nr. 1149/54, leg. ZZNP Nr. 
272025. 6381-G

Państwowa Opera i Filhar­
monia Bałtycka w Gdańsku 
zakupi fraki (poły długie) 
Zgłoszenia od 1 września 
br. w barakach warsztatów 
operowych — Wrzeszcz, ul. 
Rokossowskiego 18.

1900-K

R O Z N E

DNIA 22 na 23 sierpnia zgi 
nął koń wałach, maści gnia 
dej. Znalazcę proszę o za­
wiadomienie najbliższego 
komisariatu MO lub 
Gdańsk-Oliwa, Poznańska 
17/3. 6369-G

DOKTOROM: Wieloszew-
skiemu i Duchniewskiemu 
za przeprowadzenie trud­

nej operacji i troskliwa o- 
piekę dziękuje Helena Kre 
ja. 2985-P

NAGROBKOWE fotografie 
na porcelanie wiecznietrwa 
łe ze złotą obwódką wyko­
nuje „Planorys” Stalino- 
gród, Kochanowskiego 12a. 
Oferty listownie. 1918-K

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

OBELGĘ rzucona na ob 
Maksymowicz zam. 5w 
Wojciech, Rzeczna 3 — od­
wołuję i przepraszam, Cze 
sław Krzewski, 3\v Woj­
ciech, Jedności Robotmczv 
430—1. 639S-C

Zawiadamiamy, że 27. 8. 
1955 r. o godz. 8,30 w ko­
ściele przy ul. Czarnej we 
Wrzeszczu odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za 

spokój duszy
Ś. t p.

Dr ZBYSZKA 
CEMBRZYŃSKIEGO

Po czym o godz. 16 — 
poświęcenie nagrobka na 

cmentarzu Centralnym 
we Wrzeszczu.

RODZICE

Centralne Biuro Projektów Budownictwa Wiej*
skiegro Oddz. w Gdańsku — ul. Garncarska 33

zakupi
natychmiast 1 niwelator. 1916-K

Kiermasz
SZKOLNY

zcfgtal uruchomiony przy Hali Targowej w Gdyni 
i czynny będzie do dnia 10 września br, 

w godz. od 8 do 16.
Stoiska są zaopatrzone w przybory szkolne, 
materiały piśmienne, tornistry i podobną galan­

terię skórzaną.
Na kiermasz zapraszamy PT Klientów

Dyrekcja
Art. Przem. Różnymi 

w Gdyni1920-K

Przedsiębiorstwo Państwowe, Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka
posiadają stale na składzie duży wybór wysoko­
gatunkowych win krajowych oraz zagranicznych 
bułgarskich, francuskich, cukrów, owoców, wę­
dlin, wyrobów gastronomicznych, towarów im­

portowanych i innych 
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

J03-102

1921-K

*Hfc. i
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